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Kraków 22 marca 1935. 
N asze  położenie g o sp o d a rc z e  po­

garsza się z k a ż d y m  dn iem . S ze reg i 
bez ro b o tn y c h  ro sn ą , p o lsk o ść  k u rc z y  

a  n a  p o lsk ie j z iem i, z iem i P ia ­
stów  rozpiera, się  o bcy  p rz y b y sz  ze 
^S chodu , k tó r y  s ta ł  się  n ieszczęściem  
n a ro d u  i p a ń s tw a . D z is ia j n ie  t r z e b a  
U dow adniać, że w a lk a  z za lew em  ży ­
dow sk im  je s t  kon ieczn o śc ią , n ie  t r z e ­
ba n aw o ły w ać  do t e j  k r u c ja ty  XX. 
wieku; każdy rozumny Polak - pa­
trio ta uświadomił sobie konieczność 
)valki, ty lk o  g łu p c y  i z a c o fa ń c y  poz­
b aw ien i s e n ty m e n tu  do  p o lsk o śc i m o ­
gą  dziś g łosić , że a n ty s e m ity z m  to  
b a rb a rz y ń s tw o , to  z a co fan ie  ś red n io - 
s ie c z n e .

P ra w e m  n a sz e m  ie s t  o b ro n a  p rz e d  
p ro g ie m . K to k o lw ie k  j e s t  ty m  w ro ­
giem  n a le ż y  g o  zw alczać . N a s z a  w al- 
h 0 — o k tó r e i  k o n ieczn o śc i p rz e k o ­
n a n y  je s t  c a ły  n a ró d  p o lsk i —  ro z e ­
g ra ć  się  m u s i z ży d o stw em .

Trzeba tylko' obmyśleć plan na- 
Szych posunięć strategicznych.

Zwycięstwo nie leży w ilości żoł­
nierza, ale w jego jakości. A rm ja  

"a sza składa się z doborowych żoł­
nierzy, którzy dla sprawy gotowi są 
Ponieść nawet 'największe ofiary. N a  
sztandarach naszych wypisana jest 
idea polska; akcji naszej patronują 
duchy zamordowanych studentów 
Polskich, którzy padli z rąk żydow­
skich morderców.

W  czem  leży  n a sz e  zw y c ię s tw o ?  
P rz e d e w sz y s tk ie m  w  s iln e j o rg a ­

n izacji, k tó r e j  p o d s ta w ą  będz ie  w a l­
k a  o P o lsk ę  d la  P o lak ó w , o p ra w a  
d la  P o lak ó w . M usi n a s tą p ić  k o n so li­
d a c ja  sp o łeczeń stw a  po lsk ieg o . Do 
"alk i musi stanąć zorganizowany na- 
ród. Gdy p o d  s z ta n d a ry  o rg a n iz a ­

cy jn e  p o sp ie szy  ro b o tn ik , in te lig e n t, 
kupiec, ch łop  p o lsk i, n a sz e  s iły  u r o ­
sn ą  w  p o tęg ę , k tó r a  zw ycięży  w ro ­
ga.
. Wielkim atutem w naszym ręku 
Jest. zorganizowany bojkot żydów, 
bue demonstracje, nie napady, ale po­
stanowienie, że nie będziesz popierał 
yda ■—  będzie największym dla nie- 

g? ciosem, a wielkim dla nas kro- 
lem hu zwycięstwu.
Pamiętajmy, że o każdy grosz zło- 

°ny u żyda pomniejsza się majątek 
arodowy polski; a powiększa się nę­

dza polska.
d ,e śli cały naród solidarnie stanie 
kioŴ lki zwyciężyć musi! Tylko wiel- 

idee i  wielkie ofiary dla tych idei

s ą  dow o d em  ży w o tn o śc i n a ro d u . S p o ­
łeczeń stw o , k tó re  n ie  m oże zdobyć  się 
n a  w ie lk i czy n  w  o b ro n ie  w ła sn y c h  
d o m o stw  —  je s t  s tra c o n e . O rg a n iz u j­
m y  się , re a liz u jm y  h a s ło : „ P o lsk a

d la  P o lak ó w ", a  zw y cięży m y  i s tw o ­
rz y m y  siln e  fu n d a m e n ty  pod  N o w ą  
i W ie lk ą  P o lsk ę !
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M IODOSYTNIA  
KAZ. ROBACKIEGO

ZAŁOZONA -  W ROKU 1841 
poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26.

Usunięcie żydów z magistratu łódzkiego!
Nagroda literacka m. łodzi tylko dla chrześcijanina!

ŁÓDŹ (civ.) — O s ta tn ie  p o s ied ze ­
n ia  R a d y  M. w Ł odzi były wprost 
se n sa c y jn e . Na posiedzeniu komisji 
finansowo - budżetowej odrzucono 
wszystkie subsydja dla instytucyj 
żydowskich.

N o w ą  n ie sp o d z ia n k ą  d la  żydów 
s ta ł  się  u c h w a lo n y  w n iosek , że na­
grodę literacką m. Łodzi w wysoko­
ści 10 tys. zł. m oże otrzymać tylko 
i wyłącznie

POLAK - CHRZEŚCIJANIN,

który udowodni swe pochodzenie. 
Wniosek wyklucza więc przyznanie 
nagrody nawet żydowi, k tóry przy­
jął chrześcijaństwo. W sp o m n ieć  n a ­
leży, że o s ta tn io  n a g ro d ę  m . Ł o d z i o- 
trzym ał żyd. J. Tuwim. P o n a d to

(O d n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta ) , 
w p ro w ad zo n o  zm ian y  w  k o m is ji 
p rz y z n a ją c e j  n a g ro d ę . O tóż op rócz  
p re z y d e n ta  m ia s ta  z a s ia d a ją  w  n ie j  
d e leg ac i r a d y  m . i p rz e d s ta w ic ie l k a ­
to lick ieg o  U n iw e rs y te tu  w  L u b lin ie  a 
n ie  ja k  d o tą d  p rz e d s ta w ic ie l ży d o w ­
sk o  - m a so ń sk ie j w o ln e j w szech n icy .

Jeszcze  w ięk szą  n ie sp o d z ia n k ę  
sp ra w ił żydom  d ru g i w n io sek , w któ­

rym większość polska domaga się 
USUNIĘCIA ŻYDÓW Z MAGI­

STRATU ŁÓDZKIEGO.
W n io sek  s tw ie rd z a , że -„n ied o p u ­

szc z a ln ą  j e s t  rz e c z ą  p o w ie rzan ie  s t a ­
n o w isk  w  m a g is tra c ie  łó d zk im  ży ­
dom , którzy stanowią odrębny naród, 
o moralności sprzeciwiającej się ra ­
żąco moralności chrześcijańskiej".

Poraź pierwszy w Polsce . . .
W n io sek  o p rz y z n a n ie  n a g ro d y  li­

te r a c k ie j  P o la k o w i - c h rz e śc ija n in o ­
w i w  L o d z i odb ił się  g ło śn em  ech em  
z a g ra n ic ą . B a rd z o  p rz y ja ź n ie  u s to ­
su n k o w a li się  do w n io sk u  N iem cy . 
N iem iefckie b iu ro  in fo rm a c y jn e  r o ­

zesła ło  k o m u n ik a t  p ra so w y  p .t. „Pa­

rag raf aryjski w  Łodzi", w  k tó ry m  
donosi, że „u ch w a lo n o  p o ra ź  p ie r ­
w sz y  w  P o lsce  p a r a g r a f  a ry js k i" ,  o- 
ra z , że „ n a g ro d a  m . Ł odz i m oże b y ć  
n a d a w a n a  ty lk o  a ry jc z y k o m , k tó rz y  
b ę d ą  m o g li u d ow odn ić  sw e po ch o d ze­
n ie  a ry js k ie " .

W
ZEBRANIA i W IECE PRZECIWŻYDOWSKIE. — ULOTKI I NAPISY.

GDAŃSK (— ) W  zw iązk u  ze zbli- 
żającemi się w y b o ra m i, rozgorzała w 
Gdańsku namiętna kam panja prze- 
ciwżydowska. W  k ilk u  p u n k ta c h  m ia ­
s ta  o d b y ły  się  wielkie wiece, których 
uchwały były skierowane przeciw ży­
dom. Z e b ra n ia  pow zięły  d e k la ra c je  u- 
chwalające bezw zg lęd n y  b o jk o t  n iea- 
ryjczyków.

Na ulicach ro z rz u c a  s ię  antyży­
dowskie ulotki. Sklepy żydowskie zo­
stały pokryte przeciwżydowskiemi na­
pisami. W  m ieśc ie  n ie rz a d k o  s p o ty ­

k a  się  w ie lk ie  t r a n s p a r e n ty  z n a p i­
sa m i sk ie ro w a n e m i p rzec iw  żydom .

J a k  się  d o w ia d u je m y  — w  zw iązku  
z n o w ą  fa lą  b o jk o tu  p rzeciw żydow - 
sk ie g o  —  in te rw e n jo w a ł u  p re z y d e n ­
t a  s e n a tu  g d a ń sk ie g o  K o m isa rz  R z e ­
czy p o sp o lite j, k tó r y  p o d k re ś lić  m ia ł, 
że b o jk o t  j e s t  zap rzeczen iem  k o n s ty ­
tu c j i  W oln eg o  M ia s ta  i k o n w en c ji 
p a ry s k ie j .  N ie k tó re  p ism a  ży d o w sk ie  
—  m . in n em i „ D a n z ig e r  E c h o "  —

p o d a ły , że in te rw e n c ja  d a  „ p o z y ty w ­
n e  re z u lta ty " .

T y m czasem ... k o m u n ik a ty  te g o  p i­
s m a  n a  d ru g i d z ień  d o n io sły , że b o j­
k o t  a n y ż y d o w sk i w zm óg ł się  jeszcze  
b a rd z ie j. Miejsce agitującej „Hitler- 
judend" objęła antyżydowska orga­
nizacja „Bund Deutscher Madchen". 
A n ty ż y d o w sk ie  u lo tk i b o jk o to w e  p o ­
ja w iły  się  n ie ty lk o  w  G d ań sk u , a le  
i Z o p o tach .
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Usunięci od handlu na Litwie.
NOWA USTAWA. — HANDEL T Y L K O  W RĘKACH LITWINÓW. — Ż Y D Z I B E Z  PRACY.

K o w no  (— ) W ielk ie  ro zg o ry czen ie  
w ś ró d  żyd ó w  n a  L itw ie  w yw ołało  
w y d a n ie  n o w e j u s ta w y  o h a n d lu  
ln em , k tó r y  o d e b ra n o  p ry w a tn y m  f i r ­
m o m  i in s ty tu c jo m  ży d o w sk im , a  
p rz e k a z a n o  o rg a n iz a c jo m  sp ó łd z ie l­
czy m  lite w sk im . D o ty c h c z a s  c a ły  e k ­
s p o r t  ln u  z n a jd o w a ł się  w  ży d o w ­

sk ic h  rę k a c h . Ż ydzi z a ra b ia li  n ie ra z

n a  te m  p o k aźn e  su m y . Nowe rozpo­
rządzenie łamie dotychczasowy mo­
nopol żydowski w tej dziedzinie, a  
c a łk o w ity  e k s p o r t  ln u  p rz e k a z u je  o r ­
g a n iz a c jo m  c z y s to  litew sk im .

U s ta w a  jest skierowana wyraźnie 
p rzec iw  żydom, k tó ry c h  w y p ie ra  się  
s ię  sy s te m a ty c z n ie  z ży c ia  g o sp o d a r­
czego  Litwy.

P o d o b n e  ro z p o rz ą d ze n ia  m a ją  
w e jść  w  życie  i w  o d n ie s ien iu  do  in ­
n y c h  dz ia łów  g o sp o d a rc z y c h , k tó re  
s ą  o p a n o w a n e  p rz e z  żydów . W s k u te k  
n ow ego  ro z p o rz ą d z e n ia  L itw in i znaj­
dują zajęcie, a  żydzi —  ja k  s y g n a li­
z u je  ich  a g e n c ja  — „p o zb aw ien i s ą  
ź ró d e ł z a ro b k o w a n ia " .

 -o: o :  o------

omunizm n:
A R E S Z T O W A N IE  K O M U N IS T Ó W  - G IM N A Z JA L IS T Ó W  W  G IM N A Z JU  M  W  L U B L IN IE .

Lublin (-------) W  tych dniach w
gimnazjum im. Staszyca w  L u b lin ie  
wykryto gniazdo k o m u n is ty c z n e  

świetnie zakonspirowane i działające 
od dłuższego czasu.

Propagandę komunistyczną u p r a ­
wiali żydzi . uczniowie 7-mej i 8-mej 
klasy, w śró d  k tó ry c h  w odził p ry m  

uczeń  8 -m ej k la s y  Guthorz sy  w e­
te r y n a r z a  rzeźn i m ie jsk ie j.

Żydzi - komuniści zostali wydale­

n i z g im n a z ju m  i b ę d ą  o d p o w iad ać  
p rz e d  są d e m  z a  u p ra w ia n ie  p ro p a g a n  
d y  a n ty p a ń s tw o w e j.

* -X- *
O to  n o w y  k w ia te k  z n iw y  ży d o w ­

sk ie j. Żydzi n a w e t n a  ław ie  szk o ln e j 
p ro p a g u ją  w y w ro to w e , b o lszew ick ie  
h a s ła  w y w ie ra ją c  n ie m a ły  w p ły w  n a  
m łodzież p o lsk ą . J e s t  to  je szcze  je ­
d n y m  a rg u m e n te m , że  n a leży  w  szk o l 
liie tw ie  u c isk iem  za p ro w a d z ić  n ie  tu i-

rn e ru s  c la u su s  a le  n  u  m  e r  u  s 
n  u  1 1 a  s  w obec żydów . A  co się  
d z ie je  n a  u n iw e rs y te ta c h ?  S ze reg i ko 
m u n is tó w  w  99  p ro c . z a s i la ją  żydzi, 
p o d c z a s  g d y  m łodzież p o lsk a  za  zw a l­
czan ie  ty c h  ży d o w sk ich  k o m u n is tó w , 
m y ln ie  u w a ż a n a  j e s t  z a  ...an ty p ań ­
s tw o w ą " . S zk o ln ic tw o  p o lsk ie  d o m a ­
g a  się  r a d y k a ln y c h  zm ian !

 o: q : o------

Nowi wysłannicy Judy w Polsce.
BERNARD KAHN I .SZ W A JC E R  „ B A D A J.^  S Y T U A C JĘ  W  P O L S C E " .—  P R Z E S T R Z E G A M Y  P R Z E D  N A ­

S T Ę P S T W A M I Ż Y D O W S K IE G O  W Y W IA D U .

Warszawa ( r .  h.) — Z d a je  się, żę 
Polska n ie  u w o ln i s ię  n ig d y  o d  n a ­
ja z d u  ży d o w sk ic h  w y s łan n ik ó w , któ­
rych nasyła nam nadrząd żydowski 
dla „zbadania sytuacji". P isa liśm y  o 
tem, jak  w ub . ro k u  po  w izycie  n a ­
s ła n e g o  „ b a d a c za  s y tu a c ji"  ży d o w ­
s k ie j  M o rg o sh e sa  z A m e ry k i —  cała 
światowa prasa żydowska zawyła na 
cały świat o „pogromach i prześla­
dowaniach" żydów w  Polsce. T a  a n ­
ty p o ls k a  p ro p a g a n d a  — to  b y ł r e ­
z u l ta t  w y w ia d u  p. M a rg o sh e sa , p o ­
do b n ie  ja k  p rzem ó w ien ie  „n aszeg o "  
re b e  S c h o r ra  w  L o n d y n ie .

Przestrzegaliśmy rząd i społeczeń­
stwo polskie przed tego rodzaju wy­
słannikami, którzy są największymi 
wrogami Polski.

N ie  t r z e b a  b y ło  d łu g o  czekać , a  do 
P o ls k i p rz y je c h a ło  d w ó ch  d e le g a tó w  
św ia to w e g o  ż y d o s tw a  B. Kahn i 
Szwajcer i ro zp o czę li sw e „ u rz ę d o w a ­
n ie " . C ele ic h  w iz y ty ?

O to  co po w ied z ia ł B. K a h n  o p o ­
w o d a c h  p rz y ja z d u  do  P o ls k i:

„ P rz y ja z d  m ó j, w ra z  z d r . S zw aj- 
c e re m  m a  w ła śn ie  i*ł . celu  p rz e s tu -  
d jo w a n ie  s y tu a c ji ,  z a z n a jo m ien ie  się  
z  p o trz e b a m i.

C elem  n a sz e g o  p rz y ja z d u , j e s t  zb a ­
d a n ie  s y tu a c ji .  Z d a je m y  sobie  sp ra -

(O d n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta ) , 
wę, że n a k a z e m  chw ili j e s t  w zm ocn ie­
n ie  n a sz e j p ra c y  w  P o lsce" .

C zy t r z e b a  w ię c e j?
Obcy żyd przyjeżdża do Polski ba­

dać sytuację! O n będzie  n a w e t stu- 
djowal tę  s y tu a c ję !  M ow a tu  j e s t  nie- 
o s y tu a c j i  żydów , ale o sytuacji ogól­
n e j, o położeniu Polski.

D ziw ić się  na leży , że pozw olono  
w  ta k ic h  ce lach  p rz y b y w a ć  o b y w a te ­
lom  obcego  p a ń s tw a . W y o b ra ź m y  so ­
bie, że P o lsk a  w ysyła, np . do  F r a n c j i  
ta k ic h  e k sp e r tó w  w  ce lu  z b a d a n ia

s y tu a c j i  n a sz y c h  .w y ch o d źcó w ! C zy 
rz ą d  f ra n c u s k i  zezw oliłby  n a  to ?  
J e s t  w ięce j n iż  pew ne, że liberalna 
Francja nie pozwoliłaby w swoje we­
wnętrzne sprawy wtrącać się komu 
innemu.

U  n a s  m o żn a , n a w e t p o  d o św ia d ­
czeniu , że p o d o b n i w y s ła n n ic y  a r a n ­
ż u ją  p o te m  wrogą nam propagandę 
zagranicą.

Z o b aczy m y  co p o k a ż ą  ci o s ta tn i  — 
B . K a h n  i S z w a jc e r?

 o: q : o—

600 żydów wyjechało do Palestyny.
P R Z Y K R A  N IE S P O D Z IA N K A  N A  

W arszawa (r. h.) — Warszawę 
znów opuściło 600 żydów, którzy kil­
ka dni temu z dworca Gdańskiego 
wyjechali do Palestyny.

O d je ż d ż a ją c y c h  że g n a ły  —  ja k  
zw y k le  —  t łu m y  w sp ó łw y zn aw có w  z 
N a lew ek , k tó rz y  z a la li c a ły  dw orzec .

W łaśc iw ie  o s ta tn im  tr a n s p o r te m  
w y je c h a ło  ty lk o  599 żydów , bo  je d ­
n e m u  k a n d y d a to w i n a  w y ja z d  z d a ­
rz y ła  się p rz y k ra  n ie sp o d z ia n k a . O- 
to  n a  k ilk a  m in u t  p rz e d  o d e iśe iem

D W O R C U  K O L E JO W Y M , 
p o c iąg u , n ad esz li n a  dw o rzec  w y w ia ­
d ow cy  u rz ę d u  śled czeg o  i  z a a re s z to ­
w ali je g n e g o  z p a sa ż e ró w , k tó r y  u- 
szczęśliw iony  s ied z ia ł w  w ag o n ie  i 
m a rz y ł  o P a le s ty n ie . N iesp o d z iew a ł 
się, że w y m a rz y ł so b ie ... w ięzien ie .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , a re s z to w a ­
n y  ży d  n ie  b y ł w  p o rz ą d k u  z k o d e k ­
sem  k a rn y m  i będz ie  m u s ia ł p rz e d  
w y ja z d e m  do  P a le s ty n y  odsiedzieć  
k a rę  za  p rz e s tę p s tw a . U c ieczk a  
p rz e d  k a r ą  n ie  u d a ła  się!

CZYSTKA NA URZĘDACH PAŃSTWOWYCH. _  ŻYD SZANTAŻUJE R Z A D  AUSTRIACKI. -  ZA POŻY­
CZKĘ ANGIELSKĄ USTĘPSTWA DLA ŻYDÓW. — ZAŻYDZENIE „ F R O N T U  OJCZYŹNIANEGO" — CO­

FN IĘTE REDUKCJE ŻYDÓW.

WIEDEŃ (—„luk"—) Gdy po u- 
padku socjalistów na wiedeńskim ra ­
tuszu zasiadł chrześcijański bur­
m istrz Ryszard Schmit, aby się za­
brać do zaprowadzenia porządku, 

p o d n io s ło  się ogólne żądanie, doma­
gające się usunięcia żydowskich u- 
rzędników i lekarzy z m agistratu,

(Korespondencja w łasna). 
gdyż ci przeważnie byli przywódca­
mi czerwonej korupcji.

Domagano się przedewszystkiem 
usunięcia z dotychczasowych stano­
wisk i ■■'■''rzy którzy z swym przy- 
wód na czele propagowa­
li pojęcia sp-zeczne z zasadą kościo­
ła katolickiego. Naskutek tych żądań

u su n ię to  k ilk u  le k a rz y ;  ilu  z n ic h  j e ­
d n a k  n a p o w ró t  p rz y ję to  t r u d n o  o- 
k re ś lić . K rą ż ą  p o g ło sk i, że w s z y s t­
k ich .

W  ostatnich czasach przedsięwzię­
to  oczyszczanie państwowych i samo 
rządowych urzędów z naleciałości ży­
dowskich, (zwłaszcza w Wiedniu) i

j a k  się  p o czą tk o w o  zd aw ało  z pew ­
n y m  sk u tk ie m . W  ty m  m o m en c ie  t u ­
te js z y  k o re s p o n d e n t an g ie lsk ieg o  
d z ie n n ik a  „Daily Telegraph" p o d a je  
s e n s a c y jn ą  w iad o m o ść , że cz łonek  dy­
r e k c ji  b a n k u  a n g ie lsk ie g o  ży d  Sir Ot­
to Niemayer w y k o rz y s ta ł  sw e s ta n o ­
w isko , a b y  w y w ie fa ć  n a c isk  n a  rz ą d  
a u s t r ja c k i  k u  k o rz y śc i żyd ó w  ż y ją ­
cy c h  w  A u s tr j i .  On to zażądał — jak 
to  ty lk o  ży d  p o tr a f i  —  ażeby przy­
ję to  p ew ien  odsetek żydów do służ­
by państwowej ( ! ) .  P o z a te m  d o m a ­
g a ł  się, a b y  ci w sz y sc y  żydzi, k tó rz y  
z o s ta li ze sw y c h  s ta n o w isk  usun ięc i, 
z o s ta li sp o w ro te m  p rz y ję c i. M iało  to  
d o ty czy ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  p o sad  
p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  W 
W iedn iu .

N ie m a y e r  u za leżn ił od  sp e łn ien ia  
ty c h  w a ru n k ó w  u d z ie len ie  pożyczki 
a n g ie lsk ie j d la  A u s t r j i ! ! !

Że N ie m a y e r  s w ą  s z a n ta ż o w ą  po­
l i ty k ą  o s ią g n ą ł sw ó i cel, w id z im y  to  
z n a s tę p u ją c y c h  rz e c z y :

P o  p rzem ó w ien iu  p rz e d s ta w ic ie la  
żyd ó w  w  ra d z ie  m ie jsk ie j W ied n ia  

E rh lic h a , k tó r y  zao p o n o w a ł p rzec iw  
o g ra n ic z e n io m  p ra w  żydów  —• rada 
gminna wstrzymała pewną ilość wy­
powiedzeń 5nżvn?erów żydowskich. 
N a s tę p n ie  p e w n e j ilości ży d o w sk ich  
le k a rz y  n a k a z a n o  w n ie ść  p o d a n ia  o 
p o n o w n e  p rz y ję c ie  do pracy (!!■)• 
O p ró cz  te g o  p o s ta n o w io n o  p rz y ją ć  
p ew n ie  o d se te k  f re b la n e k  po ch o d ze­
n ia  ży d o w sk ieg o .

M in is te r  N eustadter - Sturm er co­
fn ą ł  w sz y s tk ie  w y p o w ied zen ia  żydoW 
s k ic h  le k a rz y  w  k a s a c h  c h o ry c h . Mo­
żna przypuszczać, że większość żydów’ 
zostanie na dotychczasowych stano­
wiskach utrzymana.

Z azn aczy ć  n a leży , że o rg a n iz a c ja  
w ie d e ń sk ic h  le k a rz y , w której żydzi 
stanowią absolutną większość przy­
łą c z y ła  się d o  „Heimatschutz‘u“ ; ten 
o b ecn ie  a n ty s e m ity z m  ja w n ie  zw al­
cza!

W  te n  sp o só b  zdoby li żydzi aż  
t r z y  k o rz y śc i:

1) P o d  p o k ry w ą  „ H e im a ts c h u tz ‘u ‘‘ 
z w a lc z a ją  a n ty ju d a iz m .

2) N a ro d o w o  u c h o d z ą  ja k o  zu p e ł­
n ie  pew ni.

3 ) O trz y m a li p a ń s tw o w e  p o sad y .
D ziś  dosz ło  d o  te g o . że stary, wier­

ny rządowi pracownik - chrześcija­
n in  mniej znaczy, niż żyd. „Front Oj­
czyźniany", do którego masowo na­
płynęli żydzi, a  na którym  głównie 
opiera się obecny rząd — zwalcz® 

teraz antysemityzm.
N a  te m a t  z a ż y d zen ia  „ F ro n tu  O j­

c z y źn ian eg o "  k r ą ż y  w  W ied n iu  n a ­
s tę p u ją c y  ż a r t :  „Ż ydów  n ie  p r z y j ­

m u je  sie  d o  . .F ro n tu "  —  D laczeg o ?  
—  P o n ie w a ż  i t a k  w sz y sc y  do  nieg® 
n a le ż ą " ! ___

Rabini zwyciężają...
P r a s a  ż y d o w sk a  donosi, że kom i- 

s a r j a t  rz ą d u  zaw iad o m ił r a b in a t  w a r ­
szaw sk i, iż n a s k u te k  zarządzeni®  
m in . s p r . w ew n. d w a j rz e z a c y  r y tu ­
a ln i, n ie z a tw ie rd z e n i p rzez  ra b in a t; 

a  d o p u szczen i do  u b o ju  w  rzeźn i 
m ie js k ie j  p rz e z  z a rz ą d  m ia s ta , m a ­
j ą  b y ć  u su n ię c i z  p ra c y .

T e m sa m e m  z a rz ą d  m ia s ta  doznał 
p o ra ż k i w  te j  sp ra w ie , a  r a b in a t  po­
został g ó rą .

C iek aw e  s ą  k u lisy  te g o  za rz ą d ze ­
n ia , k tó r e  p o d d a je  sp o w ro te m  ubój 
b y d ła  w  W a rsz a w ie  p o d  k o n tro lę  r a ­
b in ó w  i p o w ię k sz a  w y d a tk i, gdyż 
rz e z a c y  ry tu a ln i  w s k a z a n i p rz e z  r a ­
b in ó w  p o b ie ra ją  d w a  r a z y  w i ę k s i  

o p ła ty .
N ie  w iem y  co  z a  in te r e s  w  t etfi 

m a  z a rz ą d  m ia s ta , że  n a s k u te k  d e ­
c y z ji m in . K o śc ia łk o w sk ieg o , będzie 
o p ła c a ć  n a d a l  w y so k i h a ra c z  ra b in a ­
to w i w  W a rsz a w ie .

T a k  w ięc  c h rz e śc ija n ie  W a rsz a w ^  
b ę d ą  n a d a l  p łac ić  k a h a ło w i żydow ­
s k ie m u  p rzesz ło  m iljo n  z ło ty c h  ro ­
czn ie  ty lk o  z a  to , że r a b in a t  „opie­
k u je  s ię "  u b o je m  b y d ła .

Dobrze powodzi się żydom w Pol­
sce.



PIJCIE ZNAKOMITE PIOIO OKOCIMSKIE
m a r c o w e . e k s p o r t o w e , p o r t e r  ś w i ę t o j a ń s k i e

w  Z W Y C IĘ S T W IE  Ż Y D O ST W A  L E Ż Y  N A S Z A  L E P S Z A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć .—  W Z Ó R  D O  N A Ś L A D O W A N IA
D L A  S T A R S Z E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

O s ta tn ie  w y b o ry  do  o rg a n iz a c y j 
a k a d e m ic k ic h  n a  w sz y s tk ic h  u n iw e r­
sytetach p o lsk ic h  —  d a ły  p e łn y  su k - 
*68 m łodzieży  p o lsk ie j, k tó r a  w y su ­
w a ła  śm ia ło  h a s ła  a n ty se m ic k ie  i 
safla do  w y b o ró w  ja w n ie  z  p r o g r a ­
m em  a n ty ż y d o w sk im . J e s t  to  p ew n e­
g o  ro d z a ju  p rz e w ró t w  u m y sło w o śc i 
m łodzieży  p o lsk ie j, k tó r a  d o tą d  rz a d ­
k o  z d o b y w a ła  s ię  n a  t a k i  e n tu z ja z m  
W alki, a id ee  a n ty ż y d o w sk ie  m u s ia -  
&  n ie je d n o k ro tn ie  u k ry w a ć , lu b  p rze  
mycać o b a w ia ją c  s ię  re p re s y j .

R o k  o b ecn y  b y ł w ięc p rze ło m o w y m  
1 d e c y d u ją c y m  o zw y c ię s tw ie  e le ­
m e n tu  a n ty ż y d o w sk ie g o  n a  u n iw e rs y ­
te ta c h  p o lsk ich . W  P o zn an iu , W ilnie, 
L w ow ie, W a rsz a w ie  i L u b lin ie  m ło ­
dzież a n ty s e m ic k a  o d n io s ła  pełne, 
n ie ra z  100 p ro c . zw y c ię s tw a . K r a ­

ków  n ie  p o z o s ta ł w  ty le  —  m o żn a  
pow iedzieć, że w y p rzed z ił p o z o s ta łe  
h ń a s ta , choć  z w y c ię s tw a  p e łn eg o  n ie  
°d n ió s ł. T u  m łodzież  p o lsk a  p o ra ź  p ie r ­
w szy  w y ra ź n ie  s ta n ę ła  p o d  s z ta n d a re m  

a n ty se m ic k im  i o d n io s ła  p e łn y  su k c e s  
sk u p ia ją c  b a rd z o  p o w a ż n y  o d se te k  o- 
g ó łu  m łodzieży  a k a d e m ic k ie j w  sw y ch  
sze reg ach . S u k ces  te n , j e s t  te m  w ię­
kszy , że K ra k ó w  d o tą d  s p a ł;  p o d n o ­
siły  się  w p ra w d z ie  g ło sy  b u n tu , r o ­
s ły  sz e re g i a n ty se m itó w , a le  ta k ic h  
sukcesów , ja k  ro k u  b ieżący m , n ie  o- 
® H gnięto n ig d y . J e s t  w ięc dow ód, że 
m łodzież p o lsk a  z ro z u m ia ła  zn aczen ie  
Walki z ży d o stw em , że w y p o w ied z ia ła  
m u  w a lk ę  n a  śm ie rć  i  życie.

I  t u  n a s u w a  s ię  c iek aw e  p y ta n ie :  
d la c z e g o  w ła śn ie  m łodz ież  a k a d e m i­
ck a , a  n ie  sp o łeczeń stw o  s ta r s z e  p a ­
t y n u j e  ty m  c iężk im  zm a g a n io m  z 
sa lew em  ż y d o w sk im ?

O to  d la te g o , że  m łodzież  p o lsk a  
u t k n ę ł a  s ię  z rz e c z y w is to śc ią  ży c ia  
n a jb liż e j, że p o zn a ła , iż  je d y n ą  p rz e ­
sz k o d ą  re a liz a c ji  j e j  p lan ó w  j e s t  ży- 
A ostw o k tó r e  za la ło  n a sz e  ży c ie  a d m i­
n is tr a c y jn e , k tó r e  z a ję ło  m ie js c a  n a

u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o ­
w y c h  p o d c z a s  g d y  p o lsk i, n a jz d ro w ­
sz y  e le m e n t m a ^ n w  się  i p o w ięk sza  
sz e re g i b e z ro b o tn y c h .

T a  ro zp acz liw a  w a lk a  n a s z e j m ło ­
dzieży  p o w in n a  b y ć  dzw onem  n a  

trw o g ę , p o w in n a  zb u d z ić  a p a ty c z n e  
sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  i p o rw a ć  je  do

czy n u , do  w a lk i o P o lsk ę  d la  P o la ­
ków . Z a  p rz y k ła d e m  m łodzieży  p o l­

s k ie j  i m y  s z a ry  ogół p o rw ijm y  
s z ta n d a r  p o lsk o śc i i p o n ie śm y  go  k u  
zw y c ię s tw u . P a m ię ta jm y , że  w  zw y­
c iężen iu  ż y d o s tw a , leży  n a s z a  p rz y ­
sz łość , n a sz e  m a rz e n ie  o  N o w e j i 
W ie lk ie j P o lsc e  d la  P o lak ó w .

B e rlin  (— ) A k c ja  b o jk o tu  żydów  
w  N iem czech  d a je  c o raz  w ięce j p o ­
z y ty w n y c h  re z u lta tó w . W a lk a  z ż y ­
d o s tw e m  ro z g o rz a ła  n a jb a rd z ie j  w  za 

" d a c h  wolnych, w k tó ry c h  żydzi 
n ie ra z  p rz y g n ia ta ją c ą  w iększość . O r­
g a n iz a c je  n iem ieck ie  z a  p o m o cą  p r a ­
sy . u lo tek , k in a  a g ito w a ły  n a  rzecz  
a r y  jeży k ó w , a  p rzec iw  żydom . Z a­
a ta k o w a n o  t u  p rz e d e w sz y s tk ie m  a d ­
w o k a tu rę  i m ed y cy n ę .

W y n ik i t e i  a k c ji s a  n iezw y k le  b u ­
d u ją c e . W  o k re s ie  pó l ro k u . a  w iec

o d  14 lu te g o  d o  31 c ze rw ca  w y em i­
g ro w a ło  z B e r lin a  256 le k a rz y  - ży ­
dów . W  ty m  sa m y m  czasie  p rz y b y ­
ło  do B e r lin a  z p ro w in c ji 44 lek e rzy - 
żydów , ta k ,  że ogó łem  w y e m ig ro w a ­
ło  z B e r lin a  212 le k a rz y  - n ie a ry j-  
czyków .

A k c ja  b o jk o to w a  sk ie ro w a n a  p rz e ­
ciw  ży d o m  j e s t  p ro w a d o z n a  bezw zglę  
d n ie j n a  p ro w in c ji i te m  się  t łu m a ­
czy, że 44 le k rz y  ży d o w sk ich  z  p ro ­
w in c ji p rzen io s ło  się  do  B e rlin a .
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S P O R C IE .
B erlin  (— ) P rz y w ó d c a  „ D e u tsc h e  

T u m e r s c h a f t“ og łosił w  ty c h  d n ia c h  
p r o je k t  s t a tu tu ,  k tó r y  w  n ied łu g im  
czasie  m a  b y ć  z a tw ie rd z o n y . N a jw a ­
żn ie jsz y m  z p a ra g ra fó w  te g o  s t a t u ­
t u  j e s t  4, k tó r y  g łosi, że cz łonk iem  
n iem ieck ich  to w a rz y s tw  sp o r to w y c h  
m oże b y ć  ty lk o  te n  N iem iec , k tó r y  
w y k aże , iż je g o  p rzo d k o w ie  b y li a ry j-  

c zy k am i. In n e m i s łow y  d o s tę p  d la
żyd ó w  z o s ta ł z a m k n ię ty .

* •* *
F r a n k f u r t  (— ) U su n ię to  t u  n azw ę

u licy  B o e rn e  - S t ia s s e ,  k tó r ą  p rz e ­
m ia n o w a n o  n a  „ G ro sse r  W o llg ra - 
b e n “ , z a ś  B o e rn e  - P la tz , n a  „D om i- 
n ik a n e r  - P la tz “ . (B o e rn e  b y ł ży ­
dem  ; je g o  p raw d z iw e  n azw isk o  
b rzm i B a ru c h  L e ib . J a k  o te m  w  ub. 
ro k u  d o n o siliśm y  p rz y ją ł  on  c h rz e s t  
i w ra z  z H e in em  p ro w ad z ił d y s p u ty  
n a  te m a t  a sy m ila c ji, co te m u  o s ta ­
tn ie m u  d a ło  m a te r ja ł  do  d z ie ła  p .t. 
„B o e rn e “ . —  R e d .) .

P ło c k  w  m a rc u  1935 r .
R o  ro k u  1863 p e w n a  ilo ść  m lodzie- 

%  p o lsk ie j, m a ją c  z a  u d z ia ł w  p o w ­
s ta n iu  sk o n fisk o w a n e  d o b ra  i  z a m ­
k n ię ty  d o s tę p  d o  u rzęd ó w , zw róc iła  
k w a g ę  n a  h a n d e l ja k o  ź ró d ło  z a ro b ­
kowania.

R zu co n o  h a s ło  „D o h a n d lu 11.
R o k ilk o le tn ie j  p ro p a g a n d z ie  m a- 

n a  ce lu : 1 )  p rz e k o n a n ie  P o la -  
iż  h a n d e l  n ie  j e s t  u p o k a rz a ją ­

cym  za ję c iem  i  2 ) w y ro b ie n ie  w ś ró d  
*od ak ó w  p rzed sięb io rczo śc i, p r z y s tą ­
p io n o  o d  s łó w  d o  czy n u , z a k ła d a ją c  

re s z tk i  f o r tu n y  p o lsk ie  sk le p y , 
sp ó łk i i  s to w a rz y sz e n ia . N ie k tó re  z 
n ic h  p rz e trw a ły  do  chw ili o b ecn e j, 
J a ją c  ży w y  dow ód , iż h a n d e l m oże 
°y ć  częs to  b a rd z o  d o b re m  ź ró d łem  
u trz y m a n ia  i w y c h o w u ją c  w  c iąg u  
k ilk u d z ies ięc iu  l a t  ca łe  z a s tę p y  k u p ­
ców.

M inęły  la ta ,  zm ien iły  się  c z a sy  i 
ludzie, a le  h i s to r ja  częśc iow o p o w ta ­
rza się.

Z nów  n a s u w a  się, a le  ju ż  d la  s e ­
te k  t y s ięCy  P o lak ó w , ro zp acz liw e  p y - 

aijie :  G dzie zdobyć  p r a c ę ?  Z  czego
zyc ? O co zaczep ić  m łode, zd ro w e  r ę ­
ce.

Z a g ra n ic ę  w y je c h a ć  n ie  m o żn a , bo  
rz ą d y  in n y c h  p a ń s tw  ch cąc  z m n ie j­
szyć  u  sieb ie  b ezro b o c ie , n ie ty łk o  że 

p rz y jm u ją  n o w y ch  o b c o k ra ja w -

ców , a le  ju ż  z a m ie sz k a ły ch  w y s ie d la ­

j ą N a  ro li o sied lać  się  m e m o żn a , bo 
n a d m ia r  lu d n o śc i ze w si i t a k  zm ie­
r z a  do  m ia s t.

P o s a d  z a b ra k ło .
W ięc d o k ą d  iść, g dzie  zdobyć  n o ­

w e ź ró d ła  z a ro b k o w a n ia .
I  zn ó w  tr z e b a  rzu c ić  to  sa m o  h a ­

s ło  „D O  H A N D L U ".
Je ż e li 4  m iljo n y  ży d ó w  m a  u  n a s  

u trz y m a n ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  h a n ­
d lu , to  j e s t  n a  j le p sz y m  dow odem , że 
w  o d ży d zo n e j P o lsce  h a n d e l s ta łb y  
s ię  n a jo b f its z e m  ź ró d łem  z a ro b k o w a ­
n ia  d la  P o lak ó w . T o  te ż  odżydzen ie  
k r a ju  j e s t  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  in te ­
re s ie  b e z ro b o tn y c h , g d y ż  n a  m ie jsce  
w y je ż d ż a ją c y c h  z P o lsk i żydów* do  
h a n d lu , rzem io s ła , p o ś re d n ic tw a , u- 
rzęd ó w  i w o ln y c h  zaw o d ó w  w e jd ą  
P o la c y .

P o lacy , z a c z y n a ją  c o ra z  w ięce j d o ­
cen iać  h a n d e l, w y s y ła ją c  sw e dzieci 
d o  szk ó ł h a n d lo w y ch . L ecz  jeżeli 
p rz e z  o rg a n iz a c je  k u p ieck ie  i in n e  
n ie  p rz y g o tu je m y  d la  t e j  m łodzieży  
p lacó w ek  h a n d lo w y c h , a  p rzez  p ro p a ­
g an d ę  n ie  s k ie ru je m y  sp o łeczeń stw a  
w  p ro g i sk lep ó w  p o lsk ich , to  szko ły  
h an d lo w e  b ę d ą  p rz y g o to w y w a ły  n a m  
n ie  k a d r y  n o w y c h  p o lsk ic h  kupców , 
a  k a d ry  b e z ro b o tn y c h  in te lig en tó w , 
lu d z i b e z  ś ro d k ó w  d o  życia , ludzi 
z b y teczn y ch , lu d z i ro zp aczy .

T y s ią c e  m ło d y ch , z a  p ro p a g a n d ę  
o d ży d zen ia  P o lsk i, p o sz ło  i  idzie  za  
k r a ty .  S p ec ja ln ie  w y tw o rz o n y  n a s t r ó j  
p rzec iw ży d o w sk i t r z e b a  ja k n a jp rę -  
d ze j w y k o rz y s ta ć  d o  z a k ła d a n ia  p o l­
sk ic h  sk lep ó w  i w a rs z ta tó w . G dy  m i­
n ie  w  sp o łeczeń stw ie  zap a ł, z a p e w n ia ­
ją c y  u trz y m a n ie  s ię  n o w y m  p lacó w ­
k om , g d y  m in ie  w  t e j  w a lce  zac ię ­
cie sp o tę g o w a n e  g ło d em  i  ro zp aczą , to  
w ó w czas ja k o  ow oce t e j  p ro p a g a n d y , 
w a lk i i  p ra c y  p o z o s ta n ą  r e d u ty  i 
b a s t jo n y , w  k tó ry c h  id e a  o d ży d zen ia  
k r a ju  będz ie  t r w a ła  w  c a ły c h  p o k o ­
le n ia c h  z  o jc a  n a  sy n a .

W p ra w d z ie  n a  h a n d e l  m a m y  m a ­
ło p ien ięd zy , a le  te ż  je szcze  m n ie j 
m a m y  p rzed sięb io rczo śc i. P r z y  dzi­
s ie js z y m  głodzie  g o tó w k o w y m  ju ż  z 
m a łą  ilo śc ią  p ien ięd zy  m o żn a  m ieć 
u trz y m a n ie , n a  dow ód  czego  p rz y to ­
czę n iż e j k ilk a  f a k tó w  i  c y f r  z b r a n ­
ży  zbożow ej, w y m a g a ją c e j  d użo  p ie ­
n ięd zy  i  n a jb a rd z ie j  z a n ie d b a n e j 
p rzez  P o la k ó w :

O to  w  je d n y m  ty lk o  ro k u  u b ieg ły m  
założono  w  P ło c k u  i w  pow iecie  p ło c­
k im  aż  7 p o lsk ic h  p lacó w ek  zbożo­
w y ch , a  w ięc:

„ S p ó łk a  R o ln a "  w  Płocku, k a p ita ł  
z a k ła d o w y  7500 zł. R o z w ija  się  

w sp an ia le . D o s ta rc z a ją c  zboże i  do  
P . Z. P . Z. w y k a z a li od 1 k w ie tn ia  
do 1 g ru d n ia  p ó łm iljo n o w y  o b ró t  i 
około 6000 zł. zy sku .

Z  mniejszym kapitałem powstały: 
„Handel Zbożowy" Wandy Koźła- 

kowskiej w Płocku.
„Skup zboża i wymiana mąki" p. 

Gawrońskiego w Drobinie. Pan Ga­
wroński stał się już najpoważniej­
szym kupcem zbożowym na miejsco­
wym terenie.

„Skup zboża" Tomczykowski i S-ka 
w Drobinie, zaś w Bielku Pł. skupem 
zboża zajęło się trzech Polaków: 
pp. Siemiątkowski, Synowiec i Nowa­
kowski, przyczem p. Nowakowski nie 
ma wogóle swego kapitału. Trzech 
ziemian pożyczyło mu 20 q żyta, jak 
sprzeda je to kupuje inne i t.d. Ma­
jąc swego konia i wózek zarabia więc 
chociaż bardzo skromnie jako fu r­
man i kupiec.

W Bodzanowie na wiosnę ma być 
budowany polski spichrz zbożowy. 
Staroźreby pewnie też nie pozostaną 
w tyle.

Jednocześnie w branży zbożowej 
wyrabiają się polscy pośrednicy, mo­
gący i bez pieniędzy mieć utrzymanie.

Tym sposobem kilkanaście rodzin 
polskich znalazło utrzymanie. Handel 
przestał być monopolem żydów, zaś 
rolnicy, przy wytwarzającej się kon­
kurencji otrzym ują za zboże wyższe 
ceny. Szczególniej „Spółka Rolna", 

mając bardziej stałe ceny, częściowo 
reguluje te ceny, kładąc kres nad­
miernemu wyzyskowi rolników przez 
żydów.

W tymże czasie w samym Płocku 
założono kilka sklepów polskich, j.np. 
2 sklepy żelazne, 1 sklep bławatny, 
2 masarnie i parę kolonjalnyeh.

Wszystkie, powyższe placówki, za­
kładane w dzisiejszych ciężkich cza­
sach, przeważnie z bardzo małym ka­
pitałem utrzym ują się, jest więc to  
najlepszym dowodem, iż nareszcie 
Polacy zaczynają popierać Polaków.

W Płocku nie. są jeszcze w rękach 
polskich następujące placówki:

1) Sklep zegarmistrzowski,
2) sklep gotowych ubrań,
3) sklep kamaszniczo-cholewkarski,
4) wytwórnia drucianych siatek ttp .
5) wytwórnia trykotarzy,
6) gręplamie waty i wyrób kołder,
7) hurtownia kolonjolna,
8) grawer,
9) kuśnierz,

10) krawiec damski,
11) skład futer,
12) skład mebli i tp.

Jest do odstąpienia, duży sklep 
galanteryjny i skład mebli p. Apfef- 
baumowej, k tóra spowodu sędziwego 
wieku niema sił do prowadzenia fc- 
teresu.

W kraju  jest dużo różnych gałęzi 
handlu, z których można mieć dobre 
utrzymanie jak  np. handel grzybami, 

'=re na kresach są w ogromnej *■ 
łości prawie za bezcen, podczas gdy 
zagranicą są bardzo drogie.

Przy odżydzaniu Polski handel sta- 
nie się najobfitszem źródłem utrz- 
mania dla niezatrudnionych Pol 
ków. Pracowników handlowych d 
starczą szeregi bezrobotnych. To te. 
dla tych Polaków, którzy m ają je­
szcze zaoszczędzone kapitaliki i nie 
wiedzą co zrobić, najaktualniejsaeml 
będą hasła:

Nie czekać na posady, nie wsty­
dzić się pracy i brać się 

D O  H A N D L U .
Gustaw Nowak

MALARZ szyldów
n ap isó w  i św ie tln y c h  szy ldów , złoce­
n ie  szy ld ó w  s z k la n y c h  l i t e r  p la s ty ­
czn y ch , m e ta lo w y c h  i z d rz e w a  n a  
fa s a d a c h . P o d a je m y  p la n y  n a  szy ld y  
do z a tw ie rd z e n ia  w ład zy , la k ie ro w a ­

n ie  ta b lic  szk o ln y ch .

Miecz. TYLKO
Kraków, ul. Zwierzyniecka 34. 

T el. 168-88. Tel. 168-88
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W
POZNAJĄ SWĄ KLĘSKĘ. — CZY POWSTRZYMAJĄ POCHÓD ANTYSEMITYZMU?

Najbardziej pocieszającym dla nas 
objawem jest to, że żydzi sami uzna­
ją  swą klęskę, jaką na międzynaro­
dowym terenie ponoszą. Taki wypa­
dek zaszedł ostatnio w Anglji, gdzie 
„sławny" Lasky N atan (,,Neville“) 
zatroszczył się o przyszłość swych 

współwyznawców spowodu akcji an­
tyżydowskiej Mosley‘a. Żargonowy 
„Moment" pisze, że Mosley początko­
wo popierał żydów, ale spostrzegł 
się, że żydzi nie będą go popierali. 
Postanowił przeto stać się angiel­
skim Hitlerem i zapoczątkował akcję 
przeciwko żydostwu angielskiemu.

F inansjera żydowska w Anglji o- 
bawia się otwarcie wystąpić przeciw­
ko sir Mosley‘owi. Zato obecnie o- 
stro  wystąpiono przeciwko judofob- 
skiemu lordowi na zjeździe angiel­

skich syjonistów, odbytym w Man­
chesterze.

Miał to  uczynić Lasky, który zaa­
takował lorda Mosley‘a, grożąc mu 
nawet sądem.

Sir Mosley twierdzi — mówił La-

siedzi w Londynie i szkodzi intere­
som Anglji. Niech on wymieni cho­
ciaż jedno nazwisko. Zaskarżymy 
Mosley‘a do sądu i wykażemy fał- 
szywość jego twierdzeń".

Te groźby żydów nie omijają i kan­
clerza Mac Donalda:

„Natan Lasky w końcu swego prze 
mówienia wyraził ubolewanie spowo­
du tego, że prem ier angielski Mac

Donald nie idzie w ślady wielkiego 
Gladstone‘a i nie uznał za wskazane 
wypowiedzieć się o prześladowaniach 
żydostwa w Niemczech".

Wszystko to wskazuje na to, że 
żydostwo w Anglji nie czuje się bez­
piecznie i obawia «ic wzrastającego 
antysemityzmu, od którego chce się 
odżegnać groźbami!

Czy się to uda?

H. NABOŻNA 
Skład towarów korzennych i kolon- 

jalnych.
Kraków, Karmelicka 17 tel. 184-73.
Na święta poleca wszelkie towary 
spożywcze i kolonjalne po cenach 

zniżonych.

Dobra kościelne na Słowaczyźnie
przechodzą w ręce żydowskie.

„Slovak“, główny organ katolic­
kiej partji ludowej zwraca uwagę, 
że wr wyniku reformy rolnej dawne 
dobra kościelne przechodzą w ręce 
żydowskie. Przy parcelacji m ajątku 
kościelnego Nadas w okręgu Zlaty 
Mcravec pozostała resztówka wiel­

kości 200 morgów. Mimo że zgłosiło 
się wielu amatorów kupna, chrześci-

dowi Izsakowi. W tym  samym okrę­
gu folwark Tekovske Ladice o ob­
szarze 400 morgów z dawnej posia­
dłości arcybiskupiej sprzedano żydom 
Wassermannowi i Yajdonowi, cho­
ciaż chciała go nabyć okoliczna lu­
dność chrześcijańska. Podobne nie­
bezpieczeństwo grozi folwarkowi 
Vrabov, liczącemu również 400 mor-

N a p rzó d !!!
Naprzód Narodzie — choć pod Twe: 
Walą ci kłody i ciernie nogi
Nie zbaczaj nigdy z obranej drogi 
Przy swym sztandarze trw ai wiernie.

Bądź zawsze sobą — nie daj się wo- 
Obcym na błędne wertepy, dzić 
Abyś nie zginął w życia nowodzi — 
Nie błądził po nich, jak ślepy.

Niszcz zło bezwzględnie, które wróg 
Na krwią zroszone zagony, sieje 
A lepsza przyszłość Ci zajaśnieje 
I zbierzesz pracy swej plony.

Więc naprzód śmiało Polski Narodzie 
Ujmij w swe dłonie karzący miecz, 
Zrób raz porządek w swojej zagro­

dzie
Bo dobro Polski to wielka rzecz.

Zerują «nędzy powodzian!
■ CENY IDĄ W GÓRĘ. — WYZYSK ŻYDOWSKI. — O INTERW ENCJĘ CZYNNIKÓW/ MIARODAJNYCH.

Od jednego z naszych 
sympatyków na wsi otrzy­
maliśmy następujący list:

Dla nas powodzian przyszły cięż­
kie czasy. Po wsiach, gdzie cały han- 
dej spoczywa w rękach żydowskich, 
ceny produktów pierwszej potrzeby i- 
dą w górę. Jesteśmy wprost na ła­
sce żydowskich sklepikarzy, którzy 
zbiedzony i zniszczony naród wyzy­
skują w straszliwy sposób. Np. cena 
wyki siennej podskoczyła na 40 zł. 
(!! ) ; podobnie przedstawia się sy tu­
acja jeśli idzie o inne nasiona. Żydzi 
żądają tak  wysokich cen, bo wiedzą, 
że potrzebnych nasion nie mamy, a 
kupić trzeba. Prawie na wszystkie 
produkty rolne ceny podnoszą z dnia 
na dzień.

Ten wyzysk doprowadzi nas do te ­
go, że nie będziemy mogli płacić po­
datków państwowych i samorządo­
wych przez długie lata.

Nasze chłopskie horoskopy na 
przyszłość są niewesołe. Musimy się 
ratować, bo zginiemy.

My cierpimy nędzę, ostatni grosz 
wyciśnie z nas żydowski sklepikarz, 
bo nie mamy polskiego sklepu. Żydom 
powodzi się świetnie. My nie mamy 
co jeść, a żydzi stro ją  się i panoszą 
za nasze pieniądze. Ciężka jest dola 
nasza. Powódź zabrała nam dostatek, 
a  teraz żyd zabiera resztę. A my 

chłopi, na polskiej ziemi ledwo we­
getujemy.

Trzeba pomyśleć o ratunku!!...
L. R Podlipie k. Tamowa. 

* * *
Oto sm utna k arta  z życia polskie­

go chłopa, pioniera naszej kultury 
rolnej. W ubiegłym roku przeszła 
przez jego osiedla zagłada; wynisz­
czyła mu wszystko, stratow ała na­
wet tę  ziemię, k tó rą on tak  ukochał. 
Polskiemu chłopu, temu, który prze­
trw ał niewolę, nie dał się wynarodo­
wić, i pozostał na swej placówce — 
dziś zagraża drugie niebezpieczeń­
stwo. żydowskie ręce wyciskają z 
niego ostatnie grosze, wyciągają się 
po jego ziemię. Posłuchajmy tego 
głosu rozpaczy i pospieszmy mu na 
ratunek!

Z klęską chłopa ponosi klęskę na­
ród i państwo polskie — bo on jest 
jego ostoją, fundamentem....

Czynniki oficjalne wmńnny raz na­
reszcie ukrócić samowole żydowską,

to iupiestwo i wyzysk, po jakim ję­
czy chłop polski i jego wieś.

Ten glos ze wsi, to głos wołającej

Polski Nowej, to glos domagający 
się sprawiedliwości społecznej. 

Pasorzytnictwo należy wytępić!

I w Ameryce szkalują Polskę!
KŁAMLIWE DONIESIENIE O POLSCE.

Nietylko żydostwo Europy zieje 
nienawiścią do Polski. Ostatnio śla­
dem jego podążyło żydostwo „pol­
skie" w Ameryce, które urządziło 
zjazd w Chicago, nie omieszkając 
przytem zaatakować Polski. Oto prze 
wodniczący tych żydów „polskich" 
adwokat Mendel Yale powiedział:

— Posiadamy dowody (? !) że p ra­
wie miljon żydów w Polsce umiera 
literalnie z głodu. (Że dotąd, nie wy­
m arła połowa -— to  dziwne. Przyp. 
red.). Ich stanowisko polityczne, e- 
konomiczne i społeczne jest pożało­
wania godne. Wyrzucani są ze s ta ­
nowisk rządowych (? !), usuwani z 
przedsiębiorstw przemysłowych i han 

dlowych (? ). Wiemy napewno, że 
prowadzona jest kam panja za znisz­
czeniem trzymilionowego narodu ży­
dowskiego w Polsce (!). — 

Pomijając fak t bezczelnego kłam­
stwa. żydów w Ameryce, w arto sie 
zastanowić nad tem, dlaczego rząd

polski toleruje podobne wystąpienie 
międzynarodowych łotrów, kórzy pod 
szywają się pod płaszczyk jakichś 
„polskich" żydów szkalują nasz rząd 
i naród polski, nieustając w swej ro­
bocie — zdaje się tylko dlatego — 
że nie spotyka ich należyta kara.

Czego ci żydzi chcą?
Czy tego, aby wyrzucić wszystkich 

Polaków z urzędów państwowych, sa­
morządowych, przemysłu i handlu, 
a  powołać tam  żydów? Czy pragną 
zamienić Polaków na swych niewol­
ników, a siebie na władców? Czy m a­
rzą o tem, że z Polski powstanie P a­
lestyna?

Mylą się żydzi, jeśli sądzą, że tego 
rodzaju metoda zwycięży. Im cięższe 
padają oskarżenia pod adresem Pol­
ski, tem usilniej nabierają Polacy 
przekonania, że żvdzi są wrogiem 
Polski i je.i narodu i że zwalczać na­
leży ich bezwzględnie.
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KRONIKA
25 Poniedz.: Zwiast. NMP.
26 W torek: Dyzmy, Ludg.
27 środa: Jana Dam.
28 Czwartek: Sykstusa p. i m.
29 Piątek: W iktoryna
30 Sobota: W iktora 
24 Niedziela: Gabriela
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Czy wiacie, ...
.... że na świecie pozostało jeszcze 

27 państw, na których czele sto ją  
monarchowie ? że najdłużej bo 45 la t 
panuje holenderska królowa Wilhel­
mina i król włoski Emanuel, który 
zasiada na tronie 35 la t?

.... że na wyspie Jawie zmarło 80 
osób po spożyciu cukierków wydoby­
tych z zatopionego okrętu?

.... że Litwa liczy obecnie 2,476.754 
mieszkańców? Że stolica Kowno ma 
104 tysiące Litwinów?

.... że Turcja posiada miljon ka­
wiarń, z których każda musi mieć 
jeden dziennik i jedno pismo nauko­
we?

.... że liczba bezrobotnych w Niem­
czech wykazuje spadek o 209 tysięcy ? 
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„P o lsk i” te a tr

W pływy żydowskie w U. S. A.
(Korespondencja w łasna).

N. YORK (—) Przed niedawnym 
czasem trzech studentów żydowskich 
zgwałciło w N. Jorku młodą dziew­
czynę. Wskutek tego zostali oni o- 
skarżeni przez rodziców nieszczęśli­
wej. W tym  momencie zdarzyła się 
rzecz wprost nie do uwierzenia: Oto 
sędzia żydowski Józef Goldstein u- 
wolnił swoich współwyznawców od 
winy i kary  motywując swe orze­
czenie tem, że niechcialby przed ska­
zujący wyrok stawić Ich przyszłość 
pod znakiem zapytania. (? !!).

„Deutsche Zeitung" w N. Jorku 
oburzona tym  wyrokiem zaatakowała 
żydowskiego sędziego w jednym z a r­
tykułów, za co wydawca nisma Wi­
liam Mc, Łaughlin został skazany na

rok więzienia. Aby uniknąć odsie­
dzenia kary, został zmuszony do 
przeproszenia Goldsteina na łamach 
prasy, a pod naciskiem żydów mu­
siał się zobowiązać, że jego pismo 
przestanie atakować żydów, poniecha 
walki z judaizmem i nie będzie prze­
ciwstawiało się bojkotowi Niemiec, 
który propagują żydzi.

Tak więc zbrodnia gwałtu dokona­
na przez żydów uchodzi bezkarnie; 
atakowanie żydów jest karane naj­
surowiej, Ameryka jeszcze nie wyz­
woliła się snod wplvwów żydowskich.

Przyjdzie jednak czas, że i ona 
zbudzi się do czynu!
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Sztuka teatralna jest u nas opa­
nowana przez żydów. Np. w W arsza­
wie: Szyfman, Hemar, Jarossy, Sło­
nimski, czy inny Tuwim.

Grana obecnie operetka „Piękna 
Helena" została opracowana i przy­
gotowana przez żydów.

A więc: zlokalizowanie „Pięknej 
Heleny" jest „dziełem" H em ara — 
Heschelesa, muzykka innego żyda Of­
fenbacha, a libretto napisał też se- 
m ita Halewy.

Prawie wszystkie operetki nisze 
Tuwim, Hemar i inni żydzi. Znać ich 
robotę zdaleka: scena cuchnie cebu­
lą i akcentem żydowskim.

Należy wiec z radością powitać li­
kwidacje zażydzonego tea tru  w Ło­
dzi, któremu rada m. obcięła sub­
wencję.

Naszem zdaniem należy więcej ob­
cinać wpływy żydowskie.
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,,Interes" po żydowsku.

Łódź (civ.) — Swojego czasu zna< 
ny był na terenie Łodzi żyd Wolf 
Łandau, który trudnił się handlem 
przędzy na wielką skalę. Pewnego 
dnia znikł. Okazało się, że nabrał on



I  „ Ż y d z i  najokrutniej wysysają krew z biednego ludu polskiego"
swych wierzycieli na kilkaset tysię­
cy złotych i zwiał z kapitałem do 
»siedziby narodowej".

Jednak i tam  dosięgła go ręka 
sprawiedliwości. Wolf został ujęty i 
uia być wydany władzom polskim, 
które wymierzą mu odpowiednią ka­
rę.

Zdaje się, że Landau wyjedzie do 
Palestyny, ale bez skradzionych kil­
kuset tysięcy złotych.

- o :0 :o -

Aplikant sądowy żyd
skazany za komunizm.
W Wilnie stawał przed sądem ape­

lacyjnym b. aplikant sądowy S am u e l
G o rd o n , oskarżony o należenie do 

organizacji komunistycznej, której 
celem było przyłączenie Białorusi do 
Sowietów. W pierwszej instancji Gor 
don był skazany na 5 la t więzienia. 
Od tego wyroku w apelacji został u- 
Wolniony i całkowicie uniewinniony. 
Sprawa więc oparła się o Sąd N aj­
wyższy, k tóry polecił ją ponowie roz­
patrzyć. W rezultacie s ą d  a p e la c y jn y  
Uznał G o rd o n a  w in n y m  i sk a z a ł  go 
ha 7 l a t  w ięzien ia .

Oto przykład żydowskiej propagan 
dy komunizmu. Nawet urzędnik są­
dowy uprawia antypolską i anty­
państwową robotę destrukcyjną.

Czy nie należy usuwać żydów z 
państwowych stanowisk ?

 o: o-'o——
Bezrobocie na biąsku,
Według danych statystycznych za­

rządu obwodowego Funduszu Bezro­
bocia, ostatnio na terenie wojewódz­
twa śląskiego, w okresie od 11 lute­
go 23 lutego, korzystało z zasiłków 
Ustawowych 11458 bezrobotnych ro­
botników. Suma wypłaconych im za­
siłków wynosiła 280.665 zł. W porów­
naniu z poprzednim okresem tygo­
dniowym, liczba bezrobotnych pobie- 
rających zasiłki wzrosła o 386.
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Podrabiają pieniądze.

Policja święciańska wykryła, 
>>mennicę“ pryw atną w mieszkaniu 

dentysty żyda H irs z a  R u d n ick ieg o . 
(!!!!) Dentysta o d lew ał m o n e ty  10 
zlotowe z półrublówek rosyjskich. 
Jako wspólników aresztowano jego 
Współwyznawców M o jżesza  i L e w in a
Żaka.

Oto nowa afera, nowe oszukań-
stwo dokonane przez żydów.
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Metody żydowskie,
W niedługim czasie ma być zwo- 

lany syjonistyczny kongres żydow­
ski. Żydzi tum anią oczywiście aryj- 
czyków, aby pozyskać zezwolenie 

któregoś państwa na odbycie ziazdu. 
J-7 tym  celu prasa ich rozpisuje się 

Ua tem at „korzyści", jakie dane nań- 
stwo z tego w ciągn ie . Tupet żydow­
ski posunął się do tego stonnia, że 
komunikaty prasowe (oczywiście ży­
dowskie) podaią, jakoby o zaszczyt 
odbycia kongresu ..ubiecaja. sie Bel- 

Czechosłowacja i Szwajcaria", 
trzppg, bvło nodać. że ubiegała sie 
łesz<we Niemcy* a wszyscy uwierzy- 
lbv prawdziwość komunikatu.
, Teo-n rodz° iu robota jest metodą 
^dow ską obliczona na naiwność go­ło ^

Awantury w Przemyślu.
W gimnazjum I w Przemyślu na 

17 abiturjentów złożyło egzamin doj­
rzałości tylko sześciu, wr tem trzech 
żydów. Podobnie wypadła m atura i 
w gimnazjum „ukraińskiem". Oneg- 
daj w nocy grupa „spalonych" ucz- 
niaków napadła na profesora gimna- 
zjuzm ukraińskiego Procia. Zdołał 
on jednak ujćś do domu, a wówczas 
Uczniowie wybili mu wszystkie szy­
by. Zajśiem zajęła się policja,, a pa­
ru uczniów nawet przez pewien czas 
przytrzymano w aresztach policyj­
nych.

— —o : 0 : o ------

L w ó w  ( f .  b .)  — Ostatniemi czasy 
obserwujemy znamienny objaw: o to  
cały szereg prywatnych szkół żydow­
skich z językiem wykładowym he­

brajskim otrzymał prawa publiczne. 
Jest to charakterystyczne w dzisiej­
szych czasach, kiedy polskie szkolni­
ctwo walczy z ciękiemi przeciwno­
ściami i rzadko nie otrzym ują sub- 
wencyj materjalnych. Wspomaganie 
żydowskiego szkolnictwa jest n o ­

wym ciosem dla polskich szkół, któ­
re niejednokrotnie likwidują się spo- 
wodu braku kapitałów, podczas gdy 
ich kosztem powstają nowe szkoły

żydowskie, które b. łatwo otrzym ują 
prawa publiczne.

We Lwowie — rozporządzeniem 
K uratora Gadomskiego — otrzyma­
ła p r y w a tn a  s z k o ła  p o w sz e c h n a  z ję ­
z y k iem  h e b ra js k im  ja k o  w y k ła d o ­
wym, p ra w a  p u b liczn e  szk ó ł pow ­
sz e c h n y c h  od  ro k u  szk o ln eg o  1933/34 
a ż  d o  o d w o łan ia . Zaznaczyć należy, 
że szkoła ta  była utrzymywana przez 
zarząd żydowskiego towarzystwa szko 
ły ludowej i średniej, k tó r y  ro z p o ­
rz ą d z a  zn aczn em i k a p ita ła m i.

Robimy dobrze komu, gdy nam jest 
ciągle źle.

„Konkurują" z... pocztą polską.
ARESZTOWANIE DWU ŻYDÓW, WŁAŚCICIELI

CZTY .
P R Y W A T N E J  P O -

W a rs z a w a  ( r .  h .)  — Policja w ar­
szawska wpadła na trop nielegalnej 
instytucji żydowskiej, k tóra „konku­
rowała" z  pocztą polską, rozwożąc 
po województwach centralnych prze­
syłki pocztowe, paczki, listy i prze­
kazy pieniężne w dolarach (!!).

„ D y re k to re m "  te j poczty był nie­
jaki E li G ro ssm a n , a  p o m o cn ik iem  
właściciel auta ciężarowego, którym 
rozwożono przesyłki — S am u e l W ę­
g rz y n .

Proceder ten uprawiali żydzi od 
dłuższego czasu, aż zainteresowała 
się nimi policja, która kilka dni te ­
mu na rogatce grochowskiej, skąd

wyruszała „poczta" — przyareszto- 
wała „dyrektora" Grosmana i „kie­
rownika" Samuela Węgrzyna.

Przy te j sposobności zajęto prze­
szło 100 listów, większą ilość gotów­
ki w dolarach i kilkadziesiąt paczek. 
Pomysłowi oszuści będą odpowiadać, 
za oszustwo skarbu państwa.

Zaznaczyć należy, że t a  p r y w a tn a  
„ p o c z ta "  n a ra z iła  s k a rb  p a ń s tw a  n a  
o lb rzy m ie  s t r a t y  sięgające wysokich 
kwot, które zarabiali żydzi.

O to  jeszcze jeden dowód: gdzie  o- 
szu s tw o , kradzież — tam sz u k a j  ży­
da!
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Na starą nuta
Jedną z u tartych bolączek żydo- 

stw a w Polsce , są ciągłe skargi na 
upośledzenie żydów, na stawianie ich 
„poza nawiasem prawa" i t. d. Ta sta 
ra  nutka brzmi u nich ciągle. Poru­
szył ją  ostatnio pos. Rottenstreich, 
który omawiając projekt konstytucji 
żalił się na  to, że żydzi obecnie „po­
zbawieni prawa", nie będą go mieć 
w Polsce nigdy, bo przyszła konsty­
tucja znosi proporcjonalność wybo­
rów. Uzasadnia to :

— My żydzi, iako mniejszość, 
rozprószona po całym kraju, ani 
jako jednostka, ani jako społe­
czność mimo zagwarantowanego 
równouprawnienia nie mamy peł­
ni praw obywatelskich. Konsty­
tucja marcowa była i pozostała 
dla nas konstytucją na papie­

rze. W stosunku do nas uprawia

no bezwzględny negatywizm, gdy 
chodziło o nasze prawa, jako o- 
bywateli i żydów. Mimo naszej 
aktywnej współpracy we wszy­
stkich pracach państwowo-twór- 
czych, stawia się nas poza na­
wiasem prawa, eliminuje się nas 
z mylnie ad hoc skonstruowa­

nych konieczności dziejowych, 
przemian koniunkturalnych, z 
życia politycznego i gospodarcze 
go. —

Dziwne to, że pomimo tak  wiel­
kich ograniczeń żydów, stanowią oni 
w Polsce najbardziej uprzywilejowa­
ną kastę. Sądzimy, że po słynnem 
oświadczeniu amb. Raczyńskiego ży­
dzi nie powinni obawiać zniesienia 
proporcjonalności, k tórą zapewne za­
pewnią sobie po projektowanej kon­
ferencji z min. spraw wewn.

Na ostatniem posiedzeniu komisji 
oświatowej Sejmu, żydowski poseł 
Sommerstein zażądał utworzenia na­
rodowych szkół żydowskich:

Każda narodowość m a pra­
wo do tego, by jej dziecko uczy­
ło się w szkole we własnym ję­
zyku: je st to prawo naturalne i 
uzasadnione w pozytywnych 

przepisach, a w szczególności 
także w art. 109 i następnych 
Konstytucji marcowej, które nie­
zmienione przeszły zresztą i do 
projektu nowej Konstytucji.

Każda narodowość ma prawo 
pielęgnowania własnego języka i 
narodowościowych właściwości, 
a nastąpić to może tylko drogą 
własnej szkoły. Od samego po­
czątku tak  to zagadnienie sta­
wiamy i w niczem nie zwężamy 
ani podstaw prawnych ani treści 
naszych żądań. Zagadnienie wła­
snej szkoły łączy się z zagadnie­
niem autonomji kulturalno - o- 
światowej, bo tylko taka  auto- 
nomja może zrealizować narodo­
wą szkołę. —

Pięknie! Zgadzamy się na to! A- 
le jeśli żydzi chcą mieć sw o je , na­
rodowe szkoły, (oczywiście pryw at­
ne, bez subwencyj rządowych) mu­
szą natychm iast opuścić szkoły pol­
skie! Uniwersytety i gimnazja pol­
skie muszą być oczyszczone od ży­
dów zupełnie. M u sz ą  z  n ic h  zniknąć 
nietylko uczn iow ie , a le  i  nauczycie­
le - żydzi. Nie możemy się zgodzić 
na to, (co po części już wprowadzo­
no), że żydzi będą uczęszczać do 
polskich szkół i równocześnie przy 
pomocy funduszów państwowych 
będą zakładać wyznaniowe szkoły 
żydowskie. Te żądania żydowskie są 
conajmniej nieuzasadnione. Żądają 
oni tego. czego odmawiali Polakom. 
N a to się zgodzić nie możemy.
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Mm małe Mianie.
„Nasz Przegląd" twierdzi, że w1 

przyszłym Sejmie poi. nie będzie o- 
pozycji. Aby obrady były żywsze 
partja  rządowa „stworzy opozycję". 
Jak  to będziewyglądać:

— Do mistrza ceremonji sej­
mowej zgłosi się jakiś komba­
tan t:

— Melduję posłusznie, że sta­
łem się wedle rozkazu opozycjo­
nistą.

— Jak  się pan nazywa?
•— Rubin Fiszman.
— Odtąd będzie się pan nazy­

wał Roman Rybarski i przesta­
nie pan być żydem, a stanie się 
pan endekiem. Wie pan co trze­
ba mówić?

— Melduję posłusznie, że wiem. 
Będę wrzeszczał, że Sanacja to  
same żydy i masony. W Polsce 
będzie dobrze dopiero wtedy, gdy 
zasiadać będzie w niej rząd praw 
dziwie narodowy. Rdzenny Polak 
nie będzie płacił ani grosza po­
datku, bo podatkiem obciążymy 
tylko żydów, których przedtem 
jeszcze wyślemy na Madagaskar.

— Niech wejdzie następny.
— Jestem Kalasanty Brzuchal- 

ski, właściciel trzech kamienic
na Krakowskiem, ale teraz gram 
roi', przedstawiciela proletarjatu  
Mieczysława Niedziałkowskiego. 
Wiem już co mam mówić. W 
Polsce jest źle, bo istnieje ten 
obrzydliwy ustrój burżuazyjny 
i t. d. —

Bardzo to  pięknie, ale zapytamy 
sie kto będzie reprezentował — ży­
dów?

Ubyło 65 f f s j y iw j ls  w N i u h
B e rlin  (—) Według ostatnich da­

nych statystycznych od ro k u  1933 
u b y ło  w  N iem czech  65 ty s ię c y  ży­
dów , którzy wyemigrowali do Pale­
styny i krajów ościennych. (Ile do 
Polski? — Przyp. red.).

Do Francji ptf libiiR! i Saaiy.
N a n te s  (— ) F a la  uch o d źcó w  z S a ­

a r y  p ły n ie  do  F r a n c j i  b ez  p rz e rw y . 
P rz y b y w a ją  on i w  m a ły c h  p a r t ja c h ,  
k tó r e  czaso w o  lo k u je  się  p o  ró ż n y c h  
d e p a r ta m e n ta c h .

W  ty c h  d n ia c h  p rz y b y ło  do  N a n ­
te s  163 e m ig ra n tó w , k tó rz y  m a ją  
w y je c h a ć  częściow o do  P a le s ty n y  i 
A m e ry k i.
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Antysemityzm w Mandżuko.
Na Dalekim Wschodzie, gdzie ży­

dzi stanowią stosunkowo znikomy 
procent ludności — przypuszczałby 
ktoś -—• nie powinno być antysemi­
tyzmu. Tymczasem... ludność żydow­
ska tak  się dała tubylcom we znaki, 
że ci zaczęli wrogo przeciw nim wy­
stępować. Antysemityzm począł roz­
szerzać pię coraz bardziej. Zrozpa^ 
czeni żydzi udali się ze skargą do o- 
piekunki Mandżuko — Japonji, przy- 
ezem stwierdzili, że antysemityzm 
jest dziełem rosyjskich białogwardzi­
stów, którzy po roku 1917 tam  się 
schronili. Japonja przyrzekła in ter­
weniować, ale wiadomo, że nie wie­
le to pomoże... Interwencje nie zabi­
ją  wielkiego ruchu, idei walki z wro­
giem. Zresztą o stosunku Japonji do 
żydów niech świadczy fakt, że n ie  
wpuszcza ona w swe granice a n i  j e ­
d n eg o  ży d a .

Jedyny kraj, który poznał się na 
robocie żydowskiej.
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4 2  tys. żydów wyemigrowało
d o  Palestyny,

Oficjalne sprawozdanie palestyń­
skiego urzędu statystycznego podaje, 
że w roku 1934 przybyło do Palesty­
ny 42.350  żydów i 1.783 muzułmanów 
i chrześcijan.

Wśród emigrantów żydowskich 
znalazło się 5125 kapitalistów (z ka­
pitałem conajmniej 1 tysiąca fun. 
szter.) i 10.880 imigrantów na pod­
stawie certyfikatów. Cyfry urzędo­
we nie obejmują nielegalnej imigra­
cji.
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„Żydzi lo  fcUntcy i pijawki krwiożercze. 
i c C t n  t a i c d  «h<-iuszy i irśiiwszy n  e żył

d o t ą d  p o d  s ło ń c e m ,  n  ż  t e n ,  k ió r y  u w a ż a  
s i e b i e  z a  n a r ó d  w y b r a n y " ,  m . LU Tł R

N a  b u lw a r a c h  w  Paryżu w sz y ­
s tk ie  m id in e tk i  

Chrupią c h c iw ie  z rozkoszą p o l-  
[ s k ie  A n t o n e t k i “

Bo pierniki te mają prócz in­
nych tę cnotę 

Że Ojczyzną ich Kraków
Sławkowska ROTHE  
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Uf KRAJU
' D O  WARSZAWY p rz y b y ł n o w y  
a m b a s a d o r  a n g ie lsk i p . N o e l n a  m ie j­
sc e  a m b a s a d o ra  L a ro c h e ‘a.

M IN . E D E N  p rz y b ę d z ie  do  W a r ­
sz a w y  n a  k o n fe re n c ję  z  p o lsk im i m i­
n is t r a m i  31 m a rc a  p o  w izycie  w  B e r ­
lin ie  i M oskw ie.

SĄD OKRĘGOWY w  W a rsz a w ie  
s k a z a ł  G ry n b e rg o w ą , w łaśc ic ie lk ę  
s k ła d u  a p te c z n e g o  n a  ro k  w ięzien ia , 
z a  u s iło w a n ie  p rz e k u p ie n ia  lo tn e j k o ­
m is j i  re w iz y jn e j.

W WARSZAWIE z m a rł p ro f . U .J . 
J a n  R o zw ad o w sk i z n a k o m ity  ję z y ­

k o z n a w c a  p o lsk i.
S Ą D  S T A R O Ś C IŃ S K I sk a z ł w ła ­

śc ic ie la  p ie k a rn i  ż y d a  B e rk a  G old- 
b e r g a  n a  1 m ie s ią c  a r e s z tu  i  300 zł. 
g rz y w n y  z a  a n ty s a n i ta r n y  s ta n  p ie ­
k a rn i .

POTWORNY MORDERCA L a n g e  
z o s ta ł  p rz e z  s ą d  w  P o z n a n iu  p o n o w ­
n ie  sk a z a n y  n a  k a r ę  śm ie rc i.

W  MAJĄTKU K S . PSZCZYŃ­
SKIEGO w y k ry to  a p a r a t  p o d słu ch o -
w y  ( ^ ) .

SIOSTRA LITWINOWA - F in k e l-  
s te in a  z a m ie sz k u ją c a  w  Ł o d z i o trz y -  

.m a ła  e k sm is je . .
PRASA ŻYDOWSKA —• p o d a ją c  

k o m u n ik a t  o  w y b o rz e  r a b in a  ra d o m ­
sk ie g o  K e s te n b e rg e ra  z  o b u rz e n ie m  
n a z y w a  g o  „o s ław io n y m ", a  zw o len ­
n ik ó w  je g o  „ k lik ą " .

NIEDALEKO PIOTRKOWA ro z ­
b ił s ię  ży d o w sk i a u to b u s  K e n ig s z ta j  
n a . J e d e n  z p a sa ż e ró w  o d n ió s ł c iężk ie  
r a n y .

T E R E N E M  P O T W O R N E J  Z B R O ­
D N I  b y ł Ł a ń c u t , gd z ie  n ie ja k i  M o- 
d ze lew sk i z a m o rd o w a ł sw e  dv.de c ó r­
k i  i s a m  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o .

NA ŚWIECIE
M IN . G O E R IN G  zap o w ied z ia ł o fi- 

• ja ln e  s tw o rz e n ie  lo tn ic tw a  w o jsk o ­
w eg o  w  N iem czech  z d n iem  1 k w ie ­
tn i a  b .r .

RINTELEN w m ie sz a n y  w  rew o lu - 
e ję  h i t le ro w s k ą  w  A u s t r j i  z o s ta ł  
sk a z a n y  n a  d o ży w o tn ie  w ięzien ie .

W  S T Y R J I  la w in a  z a s y p a ła  13 n a r ­
c ia rz y , z k tó ry c h  9 p o n io sło  śm ie rć .

W  ALPACH WŁOSKICH la w in a  
n a sy p a ła  s c h ro n isk o , w  k tó re m  zg i­
n ę ły  c z te ry  osoby .

Z A M A C H  N A  O JC A  ŚW „ o  k tó ­
ry m  d o n o s iła  p r a s a  z a g ra n ic z n a  i 
p o lsk a  n ie  m ia ł m ie jsc a . R z ek o m y  
zam ach o w iec  ze  s z ty le te m  p o ch o d z ił 
z  M e k sy k u  i ch c ia ł ty lk o  u z y sk a ć  au - 
d je n c ję  u  O jc a  św .

W E  F R A N C J I  p rzed łu żo n o  s łu żb ę  
w o jsk o w ą  do  d w ó ch  la t .

W  A T A K U  S Z A Ł U  zab ił 9  osób  
m u rz y n , żo łn ie rz  f r a n c u s k ie j  a rm ji .

O L B R Z Y M IA  K R A  lo d u  p o rw a ła  
n a  m o rz u  K a s p ijs k ie m  234 ry b a k ó w , 
k tó r y c h  r a t u j ą  s a m o lo ty . D o tą d  w y ­
ra to w a n o  100 osób .

SEAC D O N A L D  m a  p o d o b n o  u s tą ­
p ić . J e g o  m ie js c e  z a jm ie  B a ld w in .

N A JW IĘ K S Z A  R A F IN E R J A  n a f ­
t y  sp ło n ę ła  w  A n g lji  w  m ie jsc o w o ­
śc i S o u th a m p to n .

N O R W E S K I S T A T E K  „ T h o s h a v n “ 
o d k ry ł p o d  b ie g u n e m  pół. n o w ą  zie­
m ię.

PO ZWYCIĘSTWIE — rz ą d  g re c k i 
z a s to so w a ł su ro w e  r e p re s je  w obec  p o ­
w s ta ń c ó w . P rz y w ó d c y  re w o lu c y jn i 
z Y en ize lo sem  sc h ro n ili  się  n a  w y ­
s p y  w ło sk ie  in n i d o  M. A zji.

Z  W IĘ Z IE N IA  W O JS K O W E G O  w  
M a d ry c ie  zb ieg ło  15 w ięźniów .

N O W A  R E W O L U C JA  w y b u c h ła  
n a  K ub ie . D o tą d  ie s t  k ilk a n a śc ie  o- 
só b  z a b ity c h  i ra n n y c h .

Blum - contra armja francuska.
R O B O T A  Ż Y D O W SK A  N A  W ID O W N I.

D zien n ik i f ra n c u s k ie  do n io sły , że 
w  sp ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  s łu żb y  w o j­
sk o w e j d o  l a t  d w ó ch  —  o d b y ła  się  w  
p a r la m e n c ie  w ie lk a  d e b a ta , w  k tó re j  
p rz y w ó d c a  s o c ja lis tó w  ży d  B lu m  
sp rzec iw ił s ię  p ro je k to w i.

J e s t  to  c h a ra k te ry s ty c z n e , że  żydzi 
p ra w ie  w szęd z ie  w y s tę p u ją  p rzec iw  
a rm ji ,  co  n ie w ą tp liw ie  j e s t  dow odem , 
że  u p la n o w a n a  ro b o ta  ż y d o w sk a  d o ­
p ro w a d z ić  m a  do  z d e m ilita ry z o w a n ia  
p o szczeg ó ln y ch  p a ń s tw , co dz iw n y m

zb ieg iem  o k o licznośc i p o k ry w a  się  z 
m y ś lą  z a w a r tą  w  „ fa łsz y w y c h "  P r o ­
to k ó ła c h  M ęd rcó w  S y jo n u .

O słab ien ie  sp o łeczeń stw  o zn acza ło ­
b y  w z ro s t  s ił ży d o w sk ich . T e  sa m e  
te n d e n c je  a n ty m il i ta rn e  o b jaw ił u  
n a s  n ied aw n o  re b e  T h o n , „ d e m a sk u ­
ją c "  u k r y te  m iljo n y  n a  a rm ję .

R o b o ta  ż y d o w sk a  czy  w e F ra n c j i ,  
czy  w  P o lsce , czy  g d z ie in d z ie j k ie ru ­
je  s ię  d y re k ty w a m i ta jn e g o  rz ą d u  ży ­
dow sk ieg o .

mmmmmmmmaammmmmmmmesitism

Bankructwo Palestyny.
,M o m en t"  p o d a je  t r e ś ć  a r ty k u łu  

M o jsze  S m ilan sk ieg o , k tó r y  w  p i­
s m a c h  p a ie s ty n sK icn  p o ru sz y i n ieo ez  
p ieczn e  s t r o n y  o b ecn e j s y tu a c j i  g o ­
sp o d a rc z e j w  P a le s ty n ie . D o b ro o y t 
P a le s ty n y  m a  n a s tę p u ją c e  s t ro n y :  
b r a k  b ez ro b o c ia , n a d w y ż k a  b u d ż e tu , 
w ie lk a  p o je m n o ść  k r a ju ,  n a d m ia r  
k a p ita łu , ła tw o ść  u z y sk a n ia  p o ży ­
czek  i  z ap o m ó g , ro zw ó j p rzem y słu . 
C iek aw em  j e s t  to  — czem  się  żydzi 
p a le s ty ń s c y  b . z m a r tw ili — że Sm i- 
la ń s k i  tw ie rd z i, iż  te n  d o b ro b y t w  
„sied z ib ie  n a ro d o w e j"  m oże z a k o ń ­
czyć  s ię  tra g ic z n ie :

„ P rz e d e w sz y s tk ie m  b ie rn y  b ila n s  
h a n d lo w y . P a le s ty n a  zn aczn ie  w ię ­

c e j k u p u je  n iż  sp rz e d a je . A u to r  
p rz y p u sz c z a , że  60 p ro c . w w ozu  i-' 
dz ie  n a  cele w y tw o rz e n ia  n o w y ch  
w a r to śc i, k tó r e  d o p ro w a d z ą  d o  w y ­
w ozu.... A le  od liczy w szy  w s z y s tk o  to  
n a  p ra c ę  tw ó rc z ą , w w o zim y  je d e n

fu n t,  a  w y d a je m y  d w a  fu n ty . O k ro ­
p n e  w y ja ś n ie n ie  te g o  f a k tu  n o s i n a ­
zw ę: b a n k ru c tw o " .

S y tu a c ja  j e s t  te m  tra g ic z n ie js z a , 
że P a le s ty n a  b ę d s c a  k ra je m  ro ln i­
czym , sp ro w a d z a  za  m iljo n y  fu n . 
s z te r . p ło d y  ro ln e :

„W ięk szą  część w w ozu  z ja d a  się, 
a  n ie  s tw a rz a  on  n iczego . K r a j  w o- 
gó le  z ja d a  d w a  ra z y  ty le , co w y tw a ­
rz a , a  lu d n o ść  ż y d o w sk a  5 ra z y  t y ­
le, co w y tw a rz a " .

P rz e m y s ł b u d o w lan y , k tó r y  w y ­
tw o rz y ł d o b ro b y t w  P a le s ty n ie , m oże 
b y ć  .—- zd an iem  S m ilań sk ieg o  —  p o ­
c z ą tk ie m  k ry z y s u  i p ie rw sz ą  je g o  o- 
f ia rą .

J e d n e m  sło w em  a r ty k u ł  w sk a z u je  
n a  n ie d a le k ie  b a n k ru c tw o  P a le s ty n y . 
T a k  w ięc  g o s p o d a rk a  w  „ziem i ob ie­
c a n e j" , ty p o w a  g o s p o d a rk a  p a so rz y -  
tn ic z a , d o p ro w a d z a  P a le s ty n ę  do  b a n ­
k ru c tw a .

O zwalczanie pornografji.
O K Ó L N IK  F R A N C U S K IE G O  M IN I S IK A . —  K T O  U  N A S  P R O P A G U J E

P O R N O G R A F  J Ę ?

F ra n c u s k i  m in is te r  sp ra w ie d liw o ­
śc i P e r n o t  w y d a ł o k ó ln ik , k tó r y  p o ­
ru s z a  je d n ą  z  n a jb a rd z ie j  a k tu a ln y c h  
b o lączek  d z is ie jsz e g o  ży c ia  w e  F r a n ­
c ji, m ian o w ic ie  s p ra w ę  p o rn o g ra f j i ,  
n ie m o ra ln y c h  w id o w isk  te a tra ln y c h , 

film ów , k s ią ż e k  i  t .p . N ie  j e s t  to  
p ie rw sz a  od ezw a  te g o  ro d z a ju  m in i­
s t r a  P e m o t ‘a , z n a n e g o  ze sw y ch  
p rz e k o n a ń  k a to lic k ic h , k tó r y  ju ż  w  
r o k u  1930 zw ró c ił u w a g ę  sp o łeczeń ­
s tw a  f ra n c u s k ie g o  n a  n ieb ezp ieczeń ­
s tw o , z a g ra ż a ją c e  m o ra ln o śc i c h rz e ­
śc i ja ń s k ie j  ze s t r o n y  s y s te m a ty c z n ie  
u p ra w ia n e j  p rz e z  e le m e n ty  r a d y k a l ­
n e  i  w o ln o m y ślic ie lsk ie  p ro p a g a n d y . 
W  zw iązk u  z p o w y ższem  o k ó ln ik iem  
k a to lic k a  „ L a  C ro ix “ p isze :

„W  c ią g u  l a t  o s ta tn ic h  p o rn o g ra f  ja  
s t a ł a  s ię  p ra w d z iw ą  g a łę z ią  p rz e m y ­
słu , m a c k a m i sw em i s ię g a ją c ą  d o  n a j  
d a lsz y c h  z a k ą tk ó w  k r a ju ,  z a t ru w a ­
ją c ą  sz e ro k ie  w a rs tw y  sp o łeczeń ­
s tw a  fra n c u sk ie g o . P o r n o g r a f ia  dziś 
p rz e ś la d u je  w sz y s tk ic h  n a  k a ż d y m  
k ro k u , w e  w sze lk ich  p rz e ia w a c h

Ich metody w Rumunii.
J a s s y  („ S e m p e r" )  — J a k  b ez  s k r u ­

p u łó w  żydzi p o s tę p u ją , j a k  z  z im n ą  
k rw ią  i bez  n a m y s łu  g o to w i s ą  p o ­
św ięc ić  lu d n o ść  ru m u ń s k ą  d la  o s ią ­
g n ię c ia  ż y d o w sk ich  celów , w sk a z u je  
n a s tę p u ia c e  z d a rz e n ie : W  fe d e ra c ji  
ż y d o w sk ich  zw iązków  w  B u k a re sz -

n o  zw alczać  k u p có w , k tó rz y  p o m im o  
z a k a z u  b ę d ą  sp ro w a d z a ć  to w a ry  & 
N iem iec .

T y m c z a se m  n ie d a w n o  w  J a s s y  i 
oko licy , k tó r a  j e s t  o ś ro d k ie m  p ro p a ­
g a n d y  b o jk o to w e j żydów , w y b u ch ła  
s z k a r la ty n a , g ry p a  i^ in n e  c h o ro b y . 
P o n iew aż  a p te k i  i d ró g e r je  z n a jd u ją  
się  p rz e w a ż n ie  w  rę k a c h  żydów , a 
ci n ie  sp ro w a d z a li a r ty k u łó w  ch em i­
czn y ch , w y tw o rz y ł s ię  b r a k  śro d k ó w  
leczn iczych .

N a s tę p s tw e m  b y ło  to , że e p id em ja  
s z k a r la ty n y  ro z sz e rz a ła  s ię  coraZ  

b a rd z ie j, a  n a w e t z d a rz y ły  się  w y ­
p a d k i śm ie rc i. W y c h o d z ą ca  w  H er-  
m a n s ta d t  g a z e ta  „G łos n a ro d u "  t r a ­
fn ie  s c h a ra k te ry z o w a ło  s ta n  w  J a s ­
sy . C z y ta m y  w  n ie j d o s ło w n ie : „PrzeZ  
te n  z b ro d n iczy  b o jk o t  ty s ią c e  ludzi 
s ą  n a ra ż o n e  n a  śm ie rć . Ś m ierć  ty c h  
n ieszczęśliw y ch  p ó jd z ie  n a  k o n to  ży- j 

d ó w “ .
O to  ro b o ta  eg o is ty c z n o  - żyd o w ­

sk a !

Niemcy wwiiii poramy
jRZBt MU'! WGjMil

w sp ó łczesn eg o  ży c ia : w id z im y  j ą  n ie ­
ty lk o  w  lo k a la c h  ro z ry w k o w y ch , 
g dzie  od  d a w n a  ju ż  p a n o sz y  się  
w szech w ład n ie , a le  n a  k a ż d y m  o d c in ­
k u  p o w szed n ieg o  d n ia :  n a  m u ra c h  i 
w  p ism a c h  p o d  p o s ta c ią  re k la m y , w  
k in a c h  ja k o  f ilm y , w  t e a t r a c h  ja k o  
s z tu k i. M a s ię  d o p ra w d y  w rażen ie , 
że w sz y sc y  się  sp rz y s ię g li, b y  ja k  
n a js z e rz e j  p ro p a g o w a ć  te  zg u b n e  
w p ły w y . N a  n ic  się  z d a ją  p ro te s ty  
p r a s y  k a to lic k ie j i ró ż n y c h  L ig  O- 
b ro n y  M o ra ln o śc i P u b lic z n e j, n a  n ic  
w sze lk ie  re k la m a c  je , p o n iew aż  cen zu ­
r a  to le ru je  n a w e t n a jb a rd z ie j  w y u z ­
d a n e  w id o w isk a  i k s ią ż k i" .

P r a s a  k a to lic k a  w e  F r a n c j i  w y ra ż a  
n a d z ie ję , że o k ó ln ik  m in is tr a  s p r a ­
w ied liw o śc i n ie  p o z o s ta n ie  ty m  r a ­
zem  b e z  ec h a  i że w y w o ła  p o żą d a n e  
sk u tk i.

A  co ro b i  s ię  n a  te m  no lu  u  n a s ?
C zy w ład ze  z a d a ia  sob ie  t ru d ,  b v  

p rz e k o n a ć  się.... k to  „ o p ra c o w u je "  
n a s z ą  p o rn o g ra f  ję ?

(H e n )

B e rlin  (— ) G a b in e t R zeszy  uchw d  
lił u s ta w ę  w p ro w a d z a ją c ą  po w sze­
c h n y  o b o w iązek  s łu ż b y  w o jsk o w e j od 
1 k w ie tn ia  b . r .

S ta n  liczeb n y  w o js k a  o k re ś lo n o  n a  
12 k o rp u só w  s k ła d a ją c y c h  s ię  z  36 
d y w izy j.

W  p ro k la m a c ji  r z ą d  R zeszy  p o d ­
k re ś liły  że p o d c z a s  k ie d y  T r a k ta t  
W e rsa lsk i u n iem ożliw ił z b ro je n ie  się 
N iem iec , in n e  p a ń s tw a  z b ro iły  się .I 

P o n ie w a ż  n ik t  n ie  p o w strzy  m a ł z b ro ­
je ń , N iem cy  w y p o w ia d a ją  się  za  po­
w szech n y m  obo w iązk iem  s łu żb y  w oj-! 
sk o w e j.

Z azn aczy ć  n a leży , że u c h w a ła  r z ą ­
d u  R zeszy  sprzeciw ia, s ię  p o s ta n o ­
w ien io m  T r a k ta tu  W e rsa lsk ie g o , 
k tó r y  z o s ta ł p rz e k re ś lo n y .

P o s ta n o w ie n ie  rz ą d u  p rz y ją ł  n a ­
ró d  n iem ieck i z e n tu z ja z m em .

F a k t  te n  s tw o rz y  n o w ą  s y tu a c ję  
w  E u ro p ie .

Żydzi niedopuszczeni 
do Olimpjady 

w Berlinie.
B e rlin  (— ) M inęła  bez  e c h a  giośn® 

sw o jeg o  c z a su  p ro p a g a n d a  ż y d o w sk i 
z a  te m , a b y  N iem co m  o d e b ra ć  p r a ­
w o u rz ą d z a n ia  O lim p jad y . Ż ydzi o- 
b a w ia li się , że n ie  z o s ta n ą  dopuszcze­
n i do  zaw odów . P rz e w id y w a n ia  ic^ 
■spełniły się . W  d ru ż y n ie  n iem ieck ie j 
n ie  s t a r tu j e  a n i  je d e n  ży d . W  d ru ż y ­
n a c h  in n y c h  p a ń s tw  —  je ś l i  s ta r tu je  
— s a  u w a ż a n i z a  cz ło n k ó w  danego  
n a ro d u .

W  zw iązk u  ze  z b liż a ją c ą  się  O ttn r  
p ja d ą  k ie ro w n ic tw o  n iem ieck ie j gr® ' 
p y  o lim p ijsk ie j w y d a ło  ro zp o rząd ze ­
nie, m o c ą  k tó re g o  ży d z i i  n ie a ry je a f-  
c y  n ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  w  lite rce- 
k im  k o n k u rs ie  w  N iem czech , j eP  
R e ic h s v e rb a n d  d e r  D e u ts c h e r  B eh riy  
s te l le r  w  zw iązk u  z  o lim p ja d ą  ro zp i' 
sa lo .

cie o d by ło  się  n ied aw n o  ze b ra n ie , n a  
k tó re m  u c h w a lo n o  b o ik o t  to w a ró w  
n iem ieck ich . R ó w n o cześn ie  u ch w alo -

R Z E K A  M IS S IS IP I  w y la ła , p o z ­
b a w ia ją c  d a c h u  n a d  g ło w ą  15 ty s ię ­
cy  m ieszk ań có w .

Z N A N Y  L O T N IK  a m e ry k a ń s k i  
W iley  P o s t  p rz e le c ia ł p rz e s trz e ń  N . 
J o r k  —  C lev e lan d  p rz e z  s t r a to s f e r ę .  
O dleg łość  3 .270  k im . —  p rz e b y ł w  
7 g o d z in ach .

RobotaTmasonerii.
W ied eń  (—lu k — ) —  O bok  B e la  

K u h n a  b y ł  R a k o s i je d n y m  z n a jg o r ­
liw szy ch  d z ia łaczy  b o lszew ick ich  n a  
W ęg rzech . N a  p o d s ta w ie  w y ro k u  z a ­
sąd zo n o  g o  n ie d a w n o  w  B u d ap eszc ie . 
B a rd z o  c iek aw e  szczeg ó ły  w  t e j  s p r a ­
w ie  d o n o si „ N e u e  F r e ie  P re s s e " .  O to  
p ro c e se m  R o k o s i‘eg o  z a ję ła  s ię  f r a n ­
c u s k a  r a d a  m in is tró w , k tó r a  n a  w n io

sek  d e p u to w a n e g o  L o n q u e ta  p o s ta ­
n o w iła  in te rw e n jo w a ć  u  r z ą d u  w i­
g ie rsk ie g o . R a d a  o św iad czy ła , że pi*0' 
ces  R a k o s i‘eg o  j e s t  n a ru szen iem , tr® ' 
t a t u  p o k o jo w e g o  i w  T r ia n o n  o***" 
p o s ta n o w iła  in te rw e n jo w a ć  u  
w ęg ie rsk ieg o . J a k  w iad o m o  pomfe***’ 
te g o  p ro c e s  o d b y ł się.

J e s t  w p ro s t  n ie  do  u w ie ra w A , ?



z podobnym wnioskiem wystąpiła 
£'rancja. Gdyby to  uczyniła Rosja 
bolszewicka byłoby zrozumiałe, że 
staje w obronie swego współtowarzy­
sza, ale Francja?...

Kraków (—) Terenem niezwykłe­
go zbiegowiska w piątek 15 marca 
b.r. był plac Wolnica w Krakowie. 
Oto jak się okazało dwaj żydzi z fir- 
biy N a ta n  L e ss ik  rzucili się na chło­
pca P isz c z u k a  S te f a n a  w wieku lat 
9. który został przez nich pobity do 
krwi. Jak stwierdził naoczny świa­
dek G ierg ie l J a n  (Miodowa 2) wspo­
mniany chłopiec przyglądał się wy­
stawie sklepu N atana Lessika; w 
pewnym momencie ze sklepu wybie­
gło dw7u żydów, który poczęli gonić 
Ociekających dwu chłopców. Jedne­
go z nich P isz c z u k a  S te f a n a  chwycili 
1 uderzeniami w tw arz rozkrwawili 
mu wargę. Kiedy w7 obronie napa­
dniętego chłopca stanął wspomniany 
P- Giergiel napastnicy oświadczyli, 
że chłopiec rozbił wystawę. Ponie­
waż świadek obserwował całe zai-

Znany na terenie Bielska lekarz 
dentysta żyd — M o ck au f, przyjął 
Swego czasu na praktykę trzynasto-

K ra k ó w  (n . k .)  — Małopolska na­
leży do najbardziej zażydzonych 
dzielnic Polski. Zażydzenie to datuje 
się z czasów niewoli, kiedy rząd au- 
strjacki w celach germanizacyjnych 
zalewał b. Galicję Niemcami, Czecha­
m i a przedewszystkiem żydami, któ­
rzy rządowi austrjackiemu w gnębię 
wiu polskości niemałe oddali usługi.

Ponieważ żydami posługiwano się

i n e j  m a s o n e r ji .  Jest rzeczą pewną, 
że czy chodzi o iF e rre ra , czy S aćco  i 
Vanzetti‘ego, czy o 8zalay‘a i F iir -  
sa , czy o T o rg le ra  albo Thaelmanna i 
R a k o s i‘eg o  — m asonerja macza w 
tem ręce, i próbuje prawo narodów 
nagiąć do swoich celów.

ście i stwierdził, że wystawa była nie 
naruszona postanowił oddań sprawę 
policji. Powoławszy na świadka Ba­
biarza Adama (Dąbie — Zajęcza 10) 
stwierdził, że nigdzie w pobliżu nie 
było funkcjonarjusza P. P.

Uważamy, że tego rodzaju barba­
rzyński sposób katowania dzieci pol­
skich przez obcvch żydów — mysi 
b y ć  u k a ra n y . Trzeba stwierdzić, że 
zażydzony Stradom staje się dość 
często terenem nodobnych napaści 
żydów na Polaków7. W każdym ta- 

wynadku żydzi solidarnie popie­
rała. żvdów i pomawaja sobie w „t)ra 
cy“, tak. że nieraz niejeden Polak 
z^+aie otoczonv morzem żvdów.

W  te  s to s u n k i p o w in n y  w g lą d n ą ć  
władze j no^ińw! środki ta m u ją c e

letnią córeczkę Adamaszków z Biel­
ska. Rodzice dziewczynki, biedni pro 
ści bidzie, Polacy, cieszyli się ogrom-

nietylko w przemyśle i handlu, ale 
też i w urzędach, tem się tłumaczy 
stosunkowo największe zażydzenie 
polskich urzędów państwowych w 
dzisiejszej Małopolsce, co jest niczem 
innem, jak  tylko pozostałością po za­
borcach.

Oczywiście, że i w wolnej Polsce 
zydzi — dzięki protekcjom, czy też 
innym kombinacjom — zdołali opa-

nie, że żyd przyjął na naukę ich cór­
kę, i wobec niej, mimo że to  katoli- 
czka, okazywał z początku wiele ser­
ca. Nauczy się, będzie pracować i 
„iiiagać —' radowali się Adamasz- 

kowie, nie przypuszczając ani na 
chwilę, że nieszczęście przyjdzie z tej 
właśnie strony, z której oni spodzie­
wali się zadowolenia. Mijały tygo­
dnie. Córeczka Adamaszków wraca- 
ła często do domu zmęczona i wy­
czerpana. Dziwny smutek i niezwy­

kła bladość pokryły je j rumianą 
twarzyczkę. O swym szefie mówiła 
z lękiem i niechęcią. Wogóle o nim 
nie chciała rozmawiać. Milczała za­
zwyczaj. Adamczykowie byb zanie­
pokojeni tą  zmianą, ale ich prosty, 
niespaczony umysł nie był w możno­
ści odkryć strasznej prawdy. W koń­
cu córka zachorowała i dopiero wy­
znała rodzicom wszystko.

Mochauf, był dla niej grzeczny i 
uprzejmy dotąd, dopóki je j nie znie­
wolił. Po dokonaniu tej zbrodni stał 
się szorstki i ordynarny. Pod groź­
bą wyrzucenia’ jej z zakładu zmu­
szał ją  do uległości i zaspokojenia 
na jwstrętniejszych, chorobliwych za 
chcianek zwyrodnialca. W obawie u- 
tra ty  prak tyki nieszczęśliwa, 13-le- 
tnia dziewczynka była zmuszona od­
dawać sio ohydnemu wyuzdaniu s ta ­
re w1 żvda.

Adamaszkowie zawiadomili władze 
administracyjne, które po przepro­

wadzeniu śledztwa skierowały spra­
wę do Prokuratora. Oczywiście zwy- 
rodnialeo poniesie zasłużoną karę. a- 
le kto zwróci dziewczynce zdrowie i

Takie sa skutki, srdy Polak wie­
rzy żvdowi, łudząc sie, że wykształ­
cenie i rzekoma inteligencja, oraz po 
ważniejszy wiek. mo^a z żyda uczy­
nić uczciwego człowieka.

nować naszą aparaturę urzędniczą i 
zażydzić w większym stopniu, niż w 
innych dziedzinach.

I  t a k  w7 K ra k o w ie  s ta n  zaży d zen ia  
in s ty tu c y j  p a ń s tw o w y c h  p rz e d s ta w ia  
się  w p ro s t  k a ta s tro fa ln ie .  Na pal­
cach można policzyć pewne działy ży­
cia, w których niema żydów7. T ak ie  
n a le ż ą  do  u n ik a tó w .

— Prawie każdy urząd państwowy

w Krakowie — pisze K urjer Lwow­
ski — ma w swoim składzie personal­
nym kilku a nieraz kilkunastu żydów. 
Dla przykładu podamy tylko kilka 
danych. W  o k rę g o w e j d y re k c j i  k o le ­
jo w e j n a  w y ższy ch  i  k ie ro w n ic z y c h  
c zęs to  s ta n o w is k a c h  z n a jd u je  s ię  o- 
k o ło  15 żyd ó w  i p rz e c h rz tó w . Nie­
dawno np. dyrekcja kolejowa delego­
wała jako biegłych sądowych w prą- 
cesie o katastrofę kolejową pod 
Krzeszowicami 4 in ży n ie ró w  i  w y ż­
szych u rz ę d n ik ó w  na ogólną liczbę 
S delegowanych. Pierwszy pociąg na 
otw artej niedawno nowej linji kole­
jowej Kraków — Miechów, p ro w ad z ił 
in ż y n ie r  K a tz  N . żyd. W miejsco- 
sądownictwie wolnemi od żydów są: 
prokuratorja, sędziowie śledczy, są­
dy karne, grodzki i okręgowy. N ato­
m iast w sądach pracy, grodzkim i 
okręgowym cywilnym, apelacyjnym 
znajdujemy nieraz dużą ilość sędziów 
żydów i przechrztów (w  S ąd z ie  A p e- 
lac . 3 w Sądzie O kręgow ym i 4).

We wszystkich za to sądach k ra ­
kowskich spotykamy bardzo nieraz 
dużą ilość aplikantów sądowych ży­
dów.

Wśród urzędników związanych ze 
sądownictwem spotykamy żydów na 
liście biegłych1 sądowych i tak  98 ży­
dów 168 chrześcijan. Tłumaczy za­
przysiężonych je st 14 żydów, 11 
chrześcijan. Wśród komorników są­
dowych mamy 2 żydów. Poważna i- 
lość urzędników żydów tak  średnich 
jak i wyższych służbowych spotyka­
my w urzędach i władzach poczto­
wych. — '

Kraków jest naprawdę biedny. Ży­
dzi likwidują tu  wszystko, co pol­
skie i chrześcijańskie. Trzeba napra­
wdę wielkiej akcji odżydzeniowej, któ 
raby apatyczną społeczność p o b u ­
d z i ł a  d o  c z y n u !

 o :o :o  -

P R A W D O M Ó W N A .

On: — Gdy obecnie jesteśmy już 
po ślubie pozwól, że ci zwrócę uwagę 
na kilka twoich wad.

Ona: — Nie jest to potrzebne. 
Znam je sama najlepiej i spowodu 
nich musiałam sie zadowolić takim 
mężem, jakim ty  jesteś.

W Y N A L A Z C A !

— Ten chemik okropnie zadziera 
nosa.

— Ma powód. Wynalazł perfumy, 
które Pachną jak benzyna.

— Jak benzyna? Dziękuię.
— To pan n ie. zna młodych ludzi. 

Wszystko chce śmierdzieć samocho­
dem.

O tóż j e s t  rze c z ą  p ew n ą , że in te r ­
w e n c ja  p o w s ta ła  n ie  n a s k u te k  w oli
h a ro d u , a le  m ię d z y n a ro d o w e j, p o tę -  —-—o : q ;o

9-letni chłopiec zbity na Stradomiu.
O INTERW ENCJĘ POLICJI PAŃSTWOWEJ.

bezczelność żydów.
 o :o :o

14 - letnia dziewczyna w szponach
zwyrodniałego żyda.

o: o: o—

Ile posad państwowych zajmują w Krakowie?
ŻY D Z I W  D Y R E K C JI P . K . P . — S A D O W N IC T W O  I  O N I. — W O L N E  IN S T Y T U C JE .

Prawo wybranego 
narcdu.

„ K to  śm ie  z n im i (raoinami) dy- 
sp u to w a ć  lu b  szem rze  p rzec iw  n im , 
sp rz e c iw ia  s ię  m a je s ta to w i B o g a , dy - 
s p u tu ją  z sa m y m  B o g iem  i sze m rz ą c  
Przeciw 7 n ie m u “ (Sanhedryn, CX 1).

Wobec takiego argum entu trudno 
jest mieć chęć do dysputy, zwłasz­
cza, że Bóg może przebaczyć, ale ra ­
bini nigdy. To też zgodnie z polece­
niem „O d  15-go  A b  (sierpień) żyd 
'w inien ju ż  uczy ć  s ię  w n o cy . K to  t e ­
g o  n ie  u czy n i, u m rz e  w cześn ie . K a ż ­
d y  d om , w  k tó r y m  n o c ą  n ie  s ły c h a ć  
U czących  s ię  spłonie*4 (Jore Dea, § 
246). Uczy się bogobojny ży dżina o- 
szukiwać, okradać i zabijać gojów. 
Cezy się całe życie, uczy się i po 
śmierci:

„ Z m a rli ra b in i  n a u c z a ją  w y b ra ­
n y c h  w  niebie** (S a n h e d ry n , VIIIC1).

Jakże ma się nie uczyć, gdy rabini 
5% równi Bogu b a !  nawet wyżsi od
niego:

„ W sz y s tk o , co  o rz e k n ą  ra b in i, j e s t  
p ra w e m  d la  B o g a “ (Rosz Haszana 
8 b ) .

Pogląd tego rodzaju może być al­
bo bluźnierstwem, albo idjotyczną 
Pychą. A może jednem i drugiem?!! 
W każdym razie pochobnego zdania 
•̂ e spotykamy w  żadnej religji ża­

dnego narodu. To chyba wystarczy, 
by udowodnić wyżej powiedziane 
twierdzenie, że żydzi są nie „mojże- 
szowego", a „rabbinistycznego" wy­
znania.

ROZDZIAŁ II.

Ż Y D O W SK I BÓG.

Wogóle coś nie jest w porządku 
z tym żydowskim Bogiem, nad któ­
rym „m ają władzę rabini** (Moedka- 
lay 16a) i który „w  n o cy  studjuje 
Talmud** (Bachaj ad Peytateuchum 
97c). Zatraca on cechy Boga, jest 
tylko karykaturą.

„Od czasu zburzenia Jerozolimy, 
Bóg, k tóry dawniej zapełniał cały 
świat sobą, zajmuje na nim tylko 

cztery łokcie** (Berachot 3a).
Od czasu zburzenia Jerozolimy los 

Jahwy nie jest wcale godzien zaz­
drości, jak się później przekonamy.

Teraz zobaczymy, jak Jahwe spę­
dza dzień.

„D zień  m a  d w a n a śc ie  g o d z in ; w  
c ią g u  t r z e c h  p ie rw sz y c h  B ó g  siedzi 
i h a d a  p ism o ; w  c ią g u  t r z e c h  d r u ­
g ich  są d z i św ia t, a le  p o n iew aż  w i­
dzi. że c a ły  ś w ia t  j e s t  g rz e sz n y , p rze  
cho d z i d o  sw eg o  s ie d z e n ia  n a  tro n  
m iło s ie rd z ia ; p rzez  n a s tę p n e  t r z y  ży ­
w i św ia t, a w7 czas ie  t r z e c h  o s ta tn ic h  
gra. z L e w ia tn n e m , k ró le m  ry b  ( ! ) “ 
(Aboda Jara. III. 2).

Teraz zmienił sie nieco ten roz­

kład dnia. W dodatku zmienił się na 
gorsze:

„O d  c z a su  z b u rz e n ia  ś w ią ty n i j e ­
ro zo lim sk ie j, Bóg po  w ięk sze j częśc i 
p łacze , bo c iężko  zgrzeszył** ( ! ! ! )  
(.Chagiga 5a).

„ G ra  z L e w ia ta n e m  t r w a ła  ty lk o  
d o  c z a su  z b u rz e n ia  św ią ty n i  je ro z o ­
lim sk ie  j “ (Baba B atra 74a, b).

„O d  c z a su  z b u rz e n ia  św ią ty n i B óg  
n ie  g r a  i ta ń c z y  z Ew7ą , k tó r ą  u b ie ­
r a ł  i t r e f i ł  jej w łosy  ( ! )“ (Beiachot, 
61a).

Jest to faktycznie smutne, ale cie­
kawe, jak dawniej zapatrywała się 
na ten „flirt“ z Ewą — żona Jahwy.

„Jakto? Więc Bóg ma żonę?!“ — 
zapyta czytelnik i posądzi autora o 
obłąkanie.

Bóg — nie ma żony, ale żydowski 
Bó~ Jahwe, ma żonę, Szechinę. Za- 
ra" to zobaczymy, jak również i to, 
że Szechmn zdradzała swego męża.

T raktaty  Baba Batra, Sota i Jore 
Dea rozumieją pod słowem „Szechi- 
na“ obeonoś" bożą, conrawda dość o- 
graniczoną, bo „ c e c h ą  S zech in v  je s t  
to , że z n a jd u je  s ię  n a  wschodzi?** 
(Baba Batra, 25b), z czego wynika, 
że w innych s tro ro',h świata te j „o- 
becności bo’̂ ** niema.

Ale maczet zapatruje się na istotę 
-zechiny księga kabalistyczna Zo- 
har „księga światłości". Z niej do- 
w^-Aiiiem” " i' ..Szechina złączy -
1 7777  5*“> " ‘ ' fańskim mężem**
(Zol:"" T ?4n). Gdyby jednak ktoś

mniemał, że jest to tylko przenośnia, 
wywiedzie go z błędu zdanie, stwier­
dzające, iż „ rz e k ła  do  B o g a  S zech i­
n a :  „ S tw ó rz m y  łudzi** (Zohar I, 23 
a ) ; tu  już -wyraźnie odróżniono po­
jęcie „Szechiny" od pojęcia „Boga", 
tak, że trudno sądzić, aby ta  „Sze­
china" była właściwością, przymio­
tem Boga, a nie oddzielną osobą czy 
istotą. Zresztą „M ojżesz  ży ł w  m a ł­
ż eń s tw ie  z S zech in ą"  (Zohar, I, 22a). 
To chyba wystarczy.

Taki to  już dziwny jest ten J a ­
hwe, o którym  zresztą nie można 
powiedzieć, że jest jedną osobą, bo  
„W aw  jest synem J o d  i H e , k tó r e  
są o jcem  i m atką". (Zohar I, 28a). 
Chodzi tu  o to, że w hebrajskim sło­
wo Jahwe (Bóg) pisze się: Ih w h . 
Otóż litera I jest zgodnie z powyż- 
szem zdaniem Zoharu — pierwiast­

kiem męskim; litera H pierwiast­
kiem żeńskim ; l i te r a  W  p ie rw ia s t­

kiem dziecięcym, synońskim. P o n ie ­
waż jednak w słowie Ih w h  (J a h w e )  
mamy aż dwa H, więc trudno o p rzeć  
się wrażeniu, że żydowski B ó g  m a  —  
"ż dwie żony (nie licząc  w y ż e j 
wspomnianej S z e c h in y ) ; k tó r a  w ięc  
z nich jest w ła śc iw ą  m atką s y n a  W ?  
Istny k ło p o t! .

M im o te g o  is tn ie ją  ludz ie , k tó rz y  
u to ż s a m ia ją  J a h w ę  z B o g iem  c h rz e ­
śc ija n .

G o j (c. d . n .)

— o : q :o-------
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W ilno
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Poznań
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i Pomorze 
U J E M Y .• P O I Z U K

Kaucja wymagana. Zgłoszenia do Redakcji 
„Hasła Podw aw elskiego '5 

Kraków, u l  Stolarska ó. Telefon nr. 110-18.

Zastępców na
„H a s ło  W a rsz a w sk ie "  w  W arszaw ie . 
„H a s ło  W ileń sk ie"  w  W iln ie .
„ H a s ło  Ł ó d zk ie"  w  Ł odzi.
„H a s ło  P o z n a ń sk ie "  w  P o z n a n iu . 
„ H a s ło  P o m o rsk ie "  w  B y d g o szczy . 
„ H a s ło  G d y ń sk ie "  w  G dyni.

z działu Redakcyjnego i Administracji

P O S Z U K U J E M Y
Zgłoszenia do Redakcji „Hasła Podw aw elskie­
go” Kraków, Stolarska 6. Telefon nr. 110-18.

n a  północ, b y  sw era  p a so rz y tn ic z e m  
życiem  zn iszczyć  z a g o sp o d a ro w a n e  
p ra c ą  d łu g ic h  l a t  i r ą k  p o lsk ic h  t e r e ­
ny P o m o rz a .

N a jb a rd z ie j  z ag ro żo n e  za lew em  
ży d o w sk im  s ą  n a s tę p u ją c e  m ia s ta  
p o m o rsk ie : L u b a w a , D ziałdow o, L id z ­
b a r k  i N o w e m ia s to . D o ty c h  m ia s t  
g a rn ie  się  ży d o stw o  z zap a łem .

Z k a ż d ą  ch w ilą  p o w ięk sza  się  
m o rze  ży d o w sk ie  w  ty c h  m ia s ta c h , 
ro s n ą  sk le p y  żydow sk ie , k tó re  r e k la ­
m u ją  się  ta n d e tą .  L u d n o ść  p o lsk a  
b ro n i się  p rz e d  zalew em , ale  z n a jd u ­
j ą  się  sp rzed aw czy k i, k tó rz y  u ła tw ia ­
j ą  zd o b y w an ie  te re n ó w  d la  żydów .

N a jb a rd z ie j  z ażv d zo n v  ie s t  L idz-

b a rk , a  to  z te g o  w zg lędu , że leży  n a j ­
b liże j b . K o n g re só w k i, k tó r ą  ży d z i 
o p an o w a li w  czasie  n iew oli. W  m ie ­
śc ie  te m  z n a jd u je  się  k ilk a n a śc ie  
sk lep ó w  ż y d o w sk ic h  w  te m  6 b ław a- 
tn y c h , 3 s k ła d y  o b u w ia  i sk ó r , p o ­
z a te m  .k ilka  ta r ta k ó w  i m łyn .

Ż ydzi s tw a r z a ją  n iezn o śn e  w a ­
ru n k i k o n k u re n c y jn e  d la -P o la k ó w , a  
u s ta w ic z n y  ich  n a p ły w  g ro z i w y ru ­
g o w an iem  p lacó w ek  p o lsk ich .

P o m im o  ta k  w ie lk ieg o  n a p o ru  —  
P o m o rze  b ro n i się  p rz e d  za lew em  ż y ­
do w sk im . L u d n o ść  je g o  s to i w ie rn ie  
n a  s t r a ż y  in te re só w  P o lsk i i j e j  n a ­
ro d u .

f

J a k  oyio a c  p rz ew id zen ia  p. zi. i-  
g ie r  n ie  s p ro s to w a ł o s ta tn ie j  in fo r ­
m a c ji  o je g o  g o sp o d a rc e , um ieszczo ­
n e j w  „i-raśle". O becn ie  po  dow ier- 
cen iu  się  ro p y  w  p o k a ź n e j ilości 

p rzez  S pó łkę  p o lsk ą  i z a p o w ia d a ją ­
ce j s ię  ro p ie  w  szy b ie  p. d r . S ta ro -  
w iezy sk ieg o  p . Z. ig ie r  z a c z y n a  p o d ­
b ó j d a lsz y c h  te re n ó w  ro p n y c h  n a  
sw ó j sp o só b  p rz y  p om ocy  p. A lf re ­
d a  S ochy , k tó ry  u w ija  się  m iędzy  
w łaśc ic ie lam i g ru n tó w  ro p n y c h , s ą ­
s ia d u ją c y c h  z szy b em  p o lsk ie j S pó ł­
k i, d o tą d  bez  p o w odzen ia . Z ab ieg i p. 
Z. Ig le ra  m a ją  n a  ce lu  o saczen ie  sz y ­
b u  p o lsk ie j S pó łk i, b y  j ą  zdusić;

L ecz  d z ięk i u tw o rz e n iu  się  te j  p o l­
s k ie j  Spółk i, w  k tó re j  m a ło ro ln i g o ­
sp o d a rz e  m a ją  p o w ażn y  u d z ia ł i  do- 
w ie rc e n iu  się  p rz e z  n ią  ro p y , ludzie  
n a re sz c ie  o tw o rzy li oczy i z rozum ie li 
sw ó j in te re s , bo  p o lsk a  S p ó łk a  d a je  
w łaśc ic ie lo m  g ru n tó w  ro p n y c h  7 p ro c  
b r u t ta ,  a  p . Z. Ig le r  o bcią ł p rz y z n a ­
n e  w  k o n tr a k ta c h  5 p ro c . b r u t a  w ła ­

pow. Krosno.
śc ic ie lom  g ru n tó w  ro p n y c h  n a  2 
p ro c . b r u t t a  z ła sk i.

P a n  Z. Ig le r  n ie  m oże p rzeb o leć  
po w o d zen ia  p o lsk ie j S pó łk i i ża lił się, 
że ro b o tn ic y  I  k a te g o r j i  w  p o lsk ie j 
Spółce m o g ą  w yżyć  p rz y  4 zł, a  on 
m u s i p łac ić  aż  12 zł, P a n  Z. Ig le r  z a ­
p o m in a , że b ru to w c o m  p łac i ty lk o  2 
p ro c . b r u t ta ,  że w  p o c z ą tk a c h  nie 
p łac ił po 12 zł. ro b o tn ik o m  I  k a te ­
g o r ji, że w y n a g ro d z e n ie  ro b o tn ik ó w  
zw y k ły ch  j e s t  s ta le  m a rn e  i z n iem  
s ta le  zw leka , a  m a  m iesięczn ie  24 

w a g o n y  ro p y . T ru d n o  p. Z. Ig le r!  bo  
lu d z ie  n ie  m a ją  z a u fa n ia  do P a n a  i 
w o lą  m ieć  sw o ją  p o lsk ą  S pó łkę , k tó ­
r a  im  p łac i le p ie j i n ie  w yw iezie  z a ­
g ra n ic ę  u z y s k a n y c h  p ien iędzy . B y ­
ło b y  p o ż ą d a n e  u tw o rz e n ie  się  n o w e j 
p o lsk ie j S pó łk i i u ję c ie  a k c ji  zak u - 
p n a  te re n ó w  ro p n y c h  p rz e z  oko licz­
n y c h  o b y w a te li z iem sk ich , k tó ry c h  
lu d n o ść  d a rz y  z a u fa n ie m  i pó jd z ie  

im  n a  ręko . S a s ia d .

S P O R T

-SKONFISKOWANO

Atakują Pomorze.
O sta tn ie m i c z a sy  żydzi p rz y p u śc ili  

generalny atak  na Pomorze. W p ra w ­
dzie  u św iad o m io n e  n a ro d o w o  sp o łe ­

czeń stw o  P o m o rz a  b ro n i się  w szel- 
k ie m i s iła m i p rz e d  ty m  n a p o re m , a- 
le f a la  ż y d o w sk a  pow oli p o su w a  się

STAN. MARUSARZ o d n iósł w sp a ­
n ia ły  t r iu m f  w  P ła n ic y  (Ju g o s ła -  
w ja ) ,  g dzie  w  m ięd z y n a ro d o w y m  
k o n k u rs ie  sk o k ó w , n a rc ia r s k ic h  z a ­
ją ł  p ie rw sz e  m ie jsce , a  sk o k ie m  n a  
od leg łość  87.5  m tr. ustanowił świa­
towy rekord długości skoku w kon­
kursie. P o z a  k o n k u rs e m  sk o czy ł M a­

r u s a r z  96 m e tró w , a  u p rzed z ił go 
ty lk o  N o rw e g  A n d e rse n  sk a c z ą c  99.5 
m e tra . B ro n . C zech  z a ją ł  w  k o n k u r ­
sie  4 m ie jsce .

CRACC>VIA w  m eczu  h o k e jo w y m  
z re p re z e n ta c ją  N iem iec  u z y sk a ła  
w y n ik  re m iso w y  1 : 1 .

DOROBA I  z n a n y  w a rs z a w s k i p ię ­
śc ia rz  p o k o n a ł w  P o z n a n iu  m is trz a  
E u ro p y  Z e h e tm a y e ra  ( A u s t r ja ) .

WISŁA (K ra k ó w ) p o k o n a ła  w  
m eczu  p iłk a rsk im  K . S. K ro w o d rzę  
w  im p o n u ją c y m  s to s u n k u  14 : 1. 

 o : o : o — -

WŚRÓD WYDAWNICTW:
W śró d  g w a łto w n e g o  z b ro je n ia  się  

w sz y s tk ic h  p a ń s tw , k w e s t ja  p o p u la ­
ry z o w a n ia  ide i lo tn ic z e j j e s t  o b o w ią ­
zk iem  n ie ty lk o  m ia ro d a jn y c h  w  ty m  
w zg lędzie  czynn ików , a le  ró w n ież  o- 
b o w iazk iem  ty c h , k tó rz y b y  m o g li z ro  
b ić  coś d o b re g o  d la  n a s z e j  f lo ty  p o ­
w ie trz n e j. Z te g o  za ło żen ia  w y c h o ­
dząc, w y d a w n ic tw o  ,,O rłów  N ap o w ie  
t r z n y c h " , m ie s ięczn ik a  p o św ieconego  
p ro p a g a n d z ie  lo tn ic tw a  p o lsk iego , 
d o k ła d a  w sze lk ich  s t a r a ń ,  b y  u t r z y ­
m a ć  p ism o  n a  m ożliw ie w y so k im , 
n ie m n ie j je d n a k  t> rzvsterm ym  d la  sze 
ro k ic h  w a r s tw  spo łeczn y ch  p oz io ­

m ie. O s ta tn i  n u m e r  „O rłów  N a p o ­
w ie trz n y c h "  p rz y n o s i w iele c iek aw y ch  
a r ty k u łó w . A d re s  W y d a w n ic tw a : 
P o z n a ń , św . M arc in  68, k o n to  w  
P . K . O. 205.634. C ena  e g z e m p la rza  
30 g r .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP. Goj. — P ro s im y  rę k o p is  w y ­

ra ź n ie j  p isać .

Co grają w kinach?
K in o  A p o llo : Bal w Savoyu z  Gi- 

t tą  A lp a r  i H a n se m  J a r a y
K in o  S z tu k a :  P ro lo n g o w a n y  „An­

tek Policmajster". C en y  p o ra n k o w e  
od  50 g r .

K in o  W a n d a : Wesoła Wdówka 
(M au rice  C h e v a lie r  i  J a n n e ta  M ac 

D o n a ld )
K in o  Ś w it: Audjencja u Cesarza 

z M a r tą  E g g e r t .
K in o  B a g a te la :  J o a n  C ra f fo rd  i 

R . M o n g em o ry  Taniec Miłości
K ino  U c ie c h a : Niedokończona Sym- 

fonja z M artą E g g e r t  i H a n s  J a r a y
K in o  S ło n k o : Prywatne życie Hen­

ryka VHI.
D o m  Ż o łn ie rza : Blaski i cienie mi­

łości (S y lw ia  S id n e y ) .
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. 

N ied z ie la  pop . Za dawnych dobrych 
czasów
N ied z ie la  w iecz .: Za dawnych do­

brych czasów.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

C z w a rte k : Pięć przed dwunastą 
P ią te k :  To więcej niż miłość 
Sobota: Stracona miłość, p re m je ra  
N iedz . p o p .: Poskromienie Złośnicy 
N iedz. w iecz .: Stracona miłość

W ł W I f ł W I
Zaopatrzone w maszyny flo składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w yakresj drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie

I
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